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redażch | edministrach: Kraków, ul. Orzeszkowej 1 
"Nr. 108-797 — 'Telefoz redakioa naczeln ego Na 136-8 
ceng Kondo czekowe PKO w Krakowie 400.630 AŻ. 

naczelny przyjumie od godz. 12 do 1 w południe 


6 miljonów bezrobotnych 
znajdzie zatrudnienie w St. b 


, (:) Nowy jork. 26. 7. (R) Specjalny Pełnomo i 

mik prezydenta Roosevelta dla spraw þezrobo- jį ' Zwyżłżka dolara 

ða, generał Jonson oświadczył. że należy się ! () Londyn, 26. 7. (R). Na giełdach europejskich 

spodziewać, iż w rezultacie podjętej walki z bez zaznaczyła się dziś nowa zwyżka dolara. Przy ten 

robociem do 1 września br. Znajdzie zatrudnienie dencji zwyżkowej w południe ustalił się dolar w 

koło 5 do 6 milionów bezrobotnych. Przeszło | Londynie na 4.61 w stosunku do funta angiels- 
0 tysięcy poważniejszych przedsiębiorców i kiego. Funt szterling notowany, był w Zurychu 
zemysłowców wyraziło swoją gotowość przy e | i pół, w Paryżu 85.86 i w Amsterdamie 8.27 

czynienia się do realizacji programu rządowego. P ʻ 


Dymisja Woodina Warsziwa. 26. 7. (Sin) Na dzisiejszej giełdzie 


dewizowo- walutowj w Warszawie tendencja 
i(:) Nowy jotk. 26. 7. (R) Wedle obiegających | dla dewiz nie była jednolita. Mocniej kształto 
pogłosek, w najbliższych dniach ma nastąpić dy | wał się kurs dewiz: amerykańskiej, szwaj- 
misja ministra skarbu Woodina. Jako jego na- 


carskiej i duńskiej. Zapotrzebowanie na dewi 
Btępcę wymieniają dyrektora wydziału budżeto | zy małe. Bank Polski płacił za banknoty do- 
wego Douglasa. 


Prolest przeciw rocesowi rzekomych 
sprawców podpalenia Reichsiagu 


(:) Praga. 26. 7. PAT. Kilku profesorów unl- Ustawa sterylizacyjna 


wersytetu praskiego złożyło w tułejszem posel- 
stwie niemieckiem protest przeciwko projektor (1) Berlin, 26. 7. (W). Rząd Rzeszy wydał usta- 
wanomau postawieniu przed sądem b. posła ko- | Fe W sprawie sterylizacji osób obciążonych cho- 
ai era i trz tów | robami dziedzicznemi, celem zapobieżenia przy- 
ok. 6 am o Hai zp A chodzeniu na świat dzieci niezdrowych. Osoby cho- 
niu Reichstagu. Protest stwierdza, że każde dzie re poddane zostaną odpowiedniemu ae "1 chi 
cko wie jak przedstawia slę w rzeczywistości ta rurgicznemu na podstawie orzeczenia specjalnego 
isp i łaściwi f zdradzili sądu zdrowia, na wniosek osoby zainteresowanej, 
rawa.) Zoon a i sprawcy © « rodziny danej osoby, lub na wniosek lekarza, U- 


się jeszcze tej samej nocy. Wkońcu protest 

wyłaża glebokie przókotanie o niewinności ©- stawa w. - w życie z dniem + stycznia m r. 
i 4 a Wizyfa faszystów w Monachium 
Ohlawa w dzielnicy rohofRiczej (:) Berlin. 26. 7. (W) Wycieczka młodych fa 
Berlina szystów włoskich w liczbie 410 osób pod kiero- 


wnictwem 27 oficerów armji włoskiej przybyła 

dziś z Bolzano do Monachium. witana na dwor 

cu przez Przedstawicieli władz hitlerowskich. 
a e LJ 


C) Berlin. 26. 7. PAT. W północnych dzielnt- 
cach Berlina policja przeprowadziła dzisiaj Ta 
mw wielką obławę w koloniach, zamieszkałych 
przez ludność robotniczą. W akcji brały udział 
oddziały do specjainych poruczeń oraz Żan- 
darmerja. Obława przeciągnęła się do godzin po 
łudniowych.. Dotychczas aresztowano 4 osoby 
skonfiskowano pewną ilość broni i ulotek wy” 
wrotowych. 


(:) Berlin. 26. 7. PAT. Kancierz Hitler w to- 
warzystwie ambasadora włoskiego  Ceruttiego 
przybył dzigiaj specjalnym samolotem z Bay- 

| reuth do Monachium. 


Za LĄ 


Tajemnicze morderstwo w Pruszkowie 


| niedaleko mieszkania, napadło na riego kilku 0- 
| sobników, z których jeden wystrzelił z rewolwę- 
ru, inny zaś ugodził go kilka razy nożem w gło- 
wę. Po napadzie napastnicy zbiegli. Przybyły na 
miejsce zbrodni lekarz, stwierdził ranę postrzało- 
wą w klatkę piersiową. Na miejsce przybył rów- 
nież burmistrz miasta Cichocki. Mimo natychmia 
stowej pomocy ranny Zmarł w ciągu 15 minut, nie 
odzyskawszy przytomności. 
Praan podaje, że zamordowany był znanym dzia 


(D) Warszawa, 26. 7. (Sin). ”łziś o północy za- 
wiadomiony został posterunek policji pństwowej 
w Pruszkowie o tajemniczem morderstwie, doko- 
nanem około godz, 12 na osobie wiceburmistrza 
Pruszkowa, 42-letnim Stanisław Berencie, Berent 
przybył do Pruszkowa z Warszawy wczoraj oko- 
ło godz. 11.380 w nocy i wprost se stacji udał się 
do swego mieszkania w towarzystwie jakiegoś nie 
znajomego. W chwili, kiedy wiceburmistrz zna- 
laz? się na rogu ulic 3 Maja i Pięknej, to znaczy 


Kraków, piątek 28 lipca 1933 


Wszelkie Komanłikały należy neflsyluć 'wpsóst dd udmiuietmeji, 
Rękopisów redakcja nie zwracz, Za kseraty redańcja me odgawiade, 
Ceny. tzłoszeń | prenumeraty, uwidocznisne ne ostniaiej stronie, 


WYDANIE EV, II, 
Nr. 203 


Ambasador Wysocki w Rzymie 


obotnych nt" wes (1) Rzym. 26. 7. (PAT). Przybył tu nowomia- 
nowany ambasador Rzplitej przy Kwirynale dr. 
Alfred Wysocki, który został powitany na dworcu 
przez personel ambasady Rzplitej Polskiej przy, 
Kwirynale i Stolicy Apostolskiej oraz wyższych 
urzędników ministerstwa spraw zagranicznych. 


Wizyfa floty łotewskiej 


4:) Gdynia. 26. 7. PAT. Dziś rano do portu wo 
jenego w Gdyni przybyła z wizytą oficjalną wo 
jenna flota łotewska pod dowództwem komando 
ra Spada. Dotychczas przybyła kanonierka 
„Wirsajłs*, 2 trawiery „Imania* i „Viesturs“ o- 
raz dwie łodzie podwodne „Ronis“ ! „Spidola“» 
Oczekiwane jest jeszcze przybycie 2 hvdropla* 
nów. 


Eskadra włoska leci dalej 


(:) Nowy Jork. 26. 7. (R) Włoska eskadra 
lotnicza generała Balbo pPzybyła wczoraj wie 
czór do Shediac w Nowym Brunświku. Przyby: 
ły tylko 22 wodnopłatowce, gdyż 2 dalsze z pa 
wodu defektów motoru musłały opuścić się na 
wodę — jeden w Rockland, dmgi w St. John- 
Zdefektowane aparaty po naprawie defektów 
oy w dalszą drogę i dziś pzybyty do 
iShediac. 

(1) Nowy, Jork, 26. 7. (R). Eskadra geuorałw Ball 
zbo wystartowała dziś rano z Sfediac w kłurmaku 
«Lalbradoru. 


Dar Mussoliniego 


(:) Rzym. 26. 7. PAT. Celem uczczenia poliy 
tu włoskiej eskadry hydropłanów w 
rząd włoski przesłał w darze miastu Chicago ko 
luarmę rzymską, która ma być ustawioną ua 
wybrzeżu na wprost miejsca. gdzie wodowały 
hydroplany. Jest to kolumna z zielonego maram- 
ru, odnaleziona w wykopaliskach w Osi. 


Gwalfowna burza 
nad SłowaczyzRą 


(:) Bratysława. 26. 7. PAT. Nad północną I 
Środkową Słowączyzną przeszła wczoraj gwał- 
|towna burza połączona, 2 gradem. W kiku 
| miejscowościach od uderzeń pioruna wybuchły 
pożary. Koło Żliny piorun zabił robotnika 1 
dwoje dzieci. Na Orawie piorun uderzył w ko" 
Ściół, zabijając 4 osoby i raniąc ciężko jeszcze 
kilka. Szereg osób. obecnych w kościele utraci 
ło słuch. Na Rusi Podkarpackiej skutkiem ober- 
wania się chmury doszło w kilku miejscowo- 
ściach do wypadków. Ludzie zaskoczęni burzę 
w lasach ulegli poważnym pokalaczeniom. W po 
bliżu miejscowości Poiana wiatr obalił duży bu 
dujący się dom, pod którego gruzami znalazł 
śmierć robotnik. pracujący przy budowie. a 
szech innych odniosło ciężkie rany. 
łaczem robotniczym na terenie Pruszkowa i ucho- 
dził kiedyś z skrajnego lewicowca a później Zore 
ganizował jakąś własną niezależną socjalistyczną 
partję pracy, przyczem niektórzy twierdzą, Że o- 
statnio był on w kontakcie z sanacją. Prasa sana- 
cyjna twierdzi. że mógł to być również mord na 
tle rodzinnem, gdyż zmarły był w złych stosun. 
kach z rodziną, 
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Pogrzeb pierwszej klasy | 


Po długich a ciężkich cierpieniach zasnęła 
Swiatowa konferencja gospodarcza w Londy- 
mie. Określenie „skonała* nie odpowiadałoby 
może istoinemu stanowi rzeczy. Konferencja 
lomdyńska nie skonała bowiem. Wszak żaden 
z delegatów nie chce się przyznać do tego, że 
światowa konferencja gospodarcza nie zosta- 
mie już więcej zwołana i że obecny sen tej kon 
ferencji będzie trwał wiecznie. Każdy zapew- 
' mia solennie, że „drzemka“ konferencji londyń- 
skiej potrwa pewien, możliwie najkrótszy o- 
Kres czasu. poczem delegaci zjadą się na nowo, 
by dałej radzić w zupełnej harmonji i solidar 
mości nad odbudową gospodarstwa światowe- 
go. Przecież i konferencja rozbrojeniowa trwa 
"mie od kilku miesięcy, a jdnak nikt z delega- 
tów nie odważy się o niej powiedzieć, że skoń 
czyła się fiaskiem. Dlaczegóżby zaiem nie moż 
ma sobie było pozwolić na utrzymywanie apa- 
rziu konferencyjnego w Londynie, conajmniej 
tak długo, jak się to dzieje w Genewie? Przy- 
znać trzeba, że w Londynie mają delegaci wię 
cej do roboty. Gdy w Genewie pachnie wojną, 
mógł w Londynie — uchowaj Boże! — „wy- 
buchnąć* pokój gospodarczy. W Genewie ra- 
"dza nad zapobieżeniem wojnie, w Londynie 
maś — mamy wrażenie — nad zapobieżeniem 
pokojowi gospodarczemu. Konferencja rozbro 
jeniowa ma za zadanie zająć się wojna w cza- 
sie pokoju, konferencja gospodarcza miała za 
zadanie rozstrzygnąć problem pokoju — w cza 
sie światowej wojny gospodarczej. Co jest rze 
czą trudniejszą? Okazuje się, że trodniej o po- 
kój w czasie wojny gospodarczej, aniżeli o 
"wojnę w czasie pokojn politycznego. Świała 
nie stać na prowadzenie dwóch wojen. Albo 
chce prowadzić wojnę polityczną, a wówczas 
musi przestać wojować gospodarczo, albo też 
chce wojny gospodarczej, a wówczas musi Się 
prozumieć politycznie. ! 

(C) To też ostatnie czasy przynoszą nam Wię” 
cej porozumień politycznych aniżeli gospodar- 
czych. Dlatego też konferencja gospodarcza w 
Londynie skończyła się fiaskiem, a konferencia 
rozbiojeniowa wegetuie o = 

s 


Co się stanie w przyszłości % międzynarodo” 
wemi konferencjami gospodarczemi? Czy jest 
rzeczą możliwa, aby po tylu nieudanych próbach 
kooperacii międzynarodowej na polu gospodar- 
czem dało się jeszcze kiedykolwiek osiągnąć 
światowe porozumienie gospodarcze? Jesteśmy 
niepoprawnymi optymistami i mamy odwagę 
twierdzić, że konferencje międzynarodowe by- 
najmniej się nie skończyły. Ustał jedynie ich 
okres. ale nie bezpowrotnie. W historji nic nie 
ustaje definitywnie. Nawet okres najciemniej- 
szego barbarzyństwa i poprosu — ludożerstwa 
politycznego. nie wskazując palcem na mapę... 

Będziemy jeszcze napewno Świadkami konfe- 
rencyj światowych. „Drzewiej*, gdy podróż 
na taką konferencję z odległości tysiąca lub 
więcej kilometrów: mogła trwać całemi miesią- 
cami, — fiasko takiej konferencji zadecydo- 
wałoby niewątpliwie o losie konferencyj między 
narodowych wogóle. Ale dzisiaj w okresie samo 
lotów, radja, telewizji i rekordów  transocean- 
cznych w okresie szałonego rozwoju techniki, 
którą zbliża ludzi do siebie wbrew ich woli. wią 
że ich z'jakąś rierwotną, naturalną siłą 1 zmu- 
sza ich do wspólnej wymiany myśli — dzisiaj: 
mówić o zmierzchu, czy też o końcu konferen- 
cyj międzynarodowych jest zapoznawaniem pew 
mych konieczności dziejowych, działających 
z wolą lub wbrew woli ludzi. Możemy 
się pocieszyć: Jeszcze niejeden raz będziemy 
przeżywać międzynarodowe konferencje gospo- 
darcze ! niejeden raz będziemy „zapewniali“ o 
łem. że „ta właśnie" konferencja zamyka bez- 
powrotnie Akres wysiłków nad organizacją 
współpracy międzynarodoweł. 


Inna rzecz: gdyby tak wysłano bezrobotnych. 
głodnych | gio odzianych, a wisc tych, którzy 


a. u 0 


w współprac międzynarodowej są krwawo. bo 
bezpośrednio zainteresowani. wówczas konfe- 
rencja międzynarodowa napewno nie skończyła 
w współpracy międzynarodowej są krwawo. bo 
wiem naprzód najsilniejszy motor działań ludz 
kich: głód. — swój i stu miljonów bliźnich Głod 
ni ludzie rozumieją się najlepiej. Nie trzeba im 
tłumacza. Ale syci nie wierzą głodnym- A tacy 
są delegatami konierencyj międzynarodowycii. 


Co przyniosła nam konferencja londyńska ? 
Komunikat oficjalny zapewnia nas o „dobrej wa 
li i najzupełniejszej harmonjt uczestników konfe- 
rencji“. W rzeczywistości zdołano osiągnąć tyl- 
ko jedno porozumienie: w dziedzinie srebra. 
Należy przytem dodać, że porozumienie to by- 
najmniej nie wpływa decyduiąco na Światowe 
położenie tego metalu. Porozumienie w spra- 
wie kontyngentowania produkcji pszenicy klei 
się, ale trzeźwi ludzie przewidują. że skończy się 
— na klejeniu. W chwili, gdy piszemy te słowa. 
trwa jeszeęze konferencja londyńska. Trzeźwi lu- 
dzie przewidują jednak. że konferencja ta doj- 
dzie przecież do pewnego porozumienia. które 
będzie „ukoronowaniem“ jej wysiłków: uchwali 
mianowicie — swe odroczenie. Jeżeli do tego 
„porozumienia“ odnosi się passus komunikatu 
o „dobrej woli i najzupełn‘ejszej harmonii u- 
czestników konferencji“, — to komunikat zaiste 
w niczem nie przesadził. Szkoda tylko. że nie do 
dał słowa o „entuziażmie* uczestników w tym 


kierunku. 


Przyszły historyk badający przebieg konfe- 
rencji londyńskiej będzie mógł odpowiedzieć na 


Koniec konferencji londyńskiej 


(!) Londyn, 26. 7. (PAT). Na jutrzejszem ple- 
narnem posiedzeniu konferencji ekonomicznej spra 
wozdawcy obu komisyj monetarnej minister skar 
bu Bonnet i ekonomicznej minister handlu Ruu- 
ciman złożą sprawozdania swoich komisyj a na- 
stępnie prezydent Mac Donald złoży sprawozda- 
nie z posiedzeń prezydjum i przedłoży wauio- 
skt co do odroczenia konferencji. Nad sprawozda- 
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Pensjonat Krumholzów Szczawnica 
Pensjonat „Swit“ Zawoja 


Pensjonat „Przystań“ Zakopane 
EET ZER" "WE "OWLWNNNONONKCC 
Pożadaną miejscowość podkreślić -- pozostałe przekreślić 


pytanie: co przyniosła nam konferencja londyfi* 
sika. w następujący sposób: „Konferencja londyń 
Ska przyniosła nam dowód, że została niepo- 
trzebuie zwołana, a ponieważ została niepotrze 
bnio zwołana, więc została odroczona*. 

Zdziwitby się zapewne, gdyby mu powiedzia 
no, że Świadomość takiego stanu rzeczy po 
wstała u „wysokich urładających się stron“ da 
piero po G-ciu tygodniącit. 

J. 


niami temi rozwinie się dyskusja w której będzie 
zabierał głos cały szereg delegatów. Delegat pol- 
ski wiceminister Koc w dyskusji tej głosu zabie- 
rać nie zamierza. Dyskusję zakończy mowa prezy- 
denta konferencji, premjera Mac Donalda, która 
będzie również zakończeniem obecnej fazy konfe 
rencji. ~ 


Skuteczna interwencja - 
w sprawie zamknięcia . 
biura ŻATa w Berlinie 


(I) Innsbruck, 26. 7. (ŻAT). Związek korespden 
tów zagranicznych w Niemczech przesłał dyrekcji 
policji politycznej w Berlinie oficjalny protest 
przeciwko zamknięciu berlińskiego Biura ŻAT-nej 
i zakazu wysyłania depesz zagranicę. Związek pod 
kreśla, że przez pozbawienie p. Smolara prawa de- 
peszowania zagranicę uniemożliwia się korespon- 
dentowi amerykańskiemu spełnianie jego obowiąz- 
ków dziennikarskich. Równocześnie wyraża się 
zdziwienie z powodu motywów, które mówią o 
groźbie ewentualiego przyszłego  niebezpieczeń- 
stw dia Rzeszy z powodu służby ŻAT-nej, 


(1) Londyn, 26. 7. (ŻAT). „„Times* ogłasza dłuż- 
szą depeszę o zamknięciu ŻAT-nej w Berlinie i 
wskazuje przy tem, że jest to pierwszy wypadek 
uniemożliwienia działalności dziennikarskiej A- 
merykaninowi, 


(1) Berlin, 26. 7. (ŻAT), Władze zezwoliły ŻAT- 
nej wznowić swoją zagraniczną służbę informa- 
cyjną. Stało się to dzięki interwencji konsuła a- 
merykańskie. Natomiast do tej pory bezskutecz- 
nie kontynuowane są wysiłki w sprawie urucho- 
mienia Biura ŻAT-nej i wydawania biuletynu. 


Aresztowania w Hanowerze 


(9 Berlin, 26. 7. (ŻAT). Ze źródeł miarodajnych 
komunikują, że w Hanowerze aresztowane 30 Ży- 
dów, przeważnie kupców. Szczegółów brak. 


„Heil Hitler“ w Gdańsku 

(!) Gdańsk, 26. 7. (PAT). Zgodnie z zarządze- 
niem wydanem w Prusach senat gdański ogłosił 
zarządzenie nakazujące wszystkim urzędnikom i 
robotnikom wszelkich instytucyj senackich i miej, 
skich używanie hitlerowskiego sposobu powitania 
zarówno podczas urzędowania jak i poza służbą. 


(1) Gdańsk, 26. 7. (PAT). W związku z przygo- 
towania w sprawie samorozwiązania się stronnic- 
twa niemiedko-narodowego w Gdańsku, organ b. 
prezydenta Ziebma „Danziger Allg. Zeitung“ za- 
wiadomiła dziś swoich czytelników, że obecnie po 
świąca swe szpalty wyłącznie zadaniom narodo- 
wym zrywając wszelkie dotychczasowe węzły ze 
swoją dawną partją, 


Walka © kardynała 
Faulhabera 


(1) Wiedeń, 26, 7. (PAT). „Extrablatt* donosi 
z Rzymu: Od dłuższego już czasu krążą wieści, że 
kardynał monachijski Faulhaber znajduje się pod 
ścisłym nadzorem i, że nie może on opuścić swego 
pałacu monachijskiego. Przed pałacem jego pełni 
podobno straż oddział szturmowy. Z dobrze poin 
formowanej strony słychać, że rząd nie będzie się 
starał uczynić kardynała zupełnie nieszkodliwym. 
Wicekanclerz Papen stara się z polecenia Hitlera 
wpłynąć na koła watykańskie aby skłoniły kardy 
nałą Fauhabera do wyrzeczenia się swego obec- 
nego stanowiska wzamian za co otrzymał by on 
jako odszkodowanie wysokie stanowisko przy ku- 
rji papieskiej. Mimo szykan ze strony niemieckich 
narodowych socjalistów kardynał Fauhaber na- 
dal pozostaje na swojem stanowisku, 


Nr. 205 


PierwszyświadekZyd 


zeznaje w procesie wadowickim 


»NOWY DZIENNIK“ piątek 28. VII. 1933 


„„Rebulacjia'' przeciw Zydom. — Osk. Płoskonka żąda 
„przysięgi mojżeszowej'' 
(Od naszego specjalnego wysłannika). 


NIECO -,NASTROJU* 

(:) Wadowice, 26. 7. (dl) Dziś po raz pierw- 
szy, rozprawą zaczyna się ze znacznem  OpÓŹ- 
Qieniem. Jest już godzina 9-ta, a rozprawa nazna 
czona została na 8.30 punktualnie. Na sali jest 
cicho, jakby makiem zasiał. Z przyległego poko 
ju dochodzą przytłumione głosy: Trybunał 
pdbywa naradę nad wczorajszemi wnioskami 
obrony. Pan prokurator szeptem prowadzi oźy 
iwioną rozmowę z p- posłem adw. Liwo. Adw. 
(irendyszyński Zagłębiony w lekturze aktów. 
Na ławach prasowych poseł red. Petrycki z za- 
limteresowaniem _ studjuje dzisiejszy „Nowy 
Dziennki“, który wogóle cieszy się dużem wzię 
ciem w Sądzie. Właśnie p. poseł natrafił na af- 
tykuł wstępny, poświęcony procesowi wadowi- 
tikiemu. Będzie temat do dyskusji w „kwaterze 
głównej”, w hotelu Wysogląda. Podczas przer 
(wy czytają pilnie artykuł pp. obrońcy, komen- 
ttując go żywo. z 
` W poczekalni dla świadków ruch niezwykle 
ożywiony. Zjawili się już wszyscy świadkowie- 
Żydzi z Milówki. Wśród nich zwraca uwagę pa 
triarchalna postać p. Fabera. z długą siwą bro- 
dą, oraz młody Geller, który podczas rozruchów 
w Milówce został ciężko ranny. Z ran pozosta 
ity jeszcze widoczne blizny. 


UCHWAŁY TRYBUNAŁU 


Godz. 9.15 — dzwonek na salę wchodzi Try- 
bunał, Przewodniczący ogłasza postanowienie 
Trybunału. Sąd nie uwzględnił wniosku adw- 
Pozowskiego o nieodczytywanie protokołów ze 
znań świadków. którzy pierwotnie byli słuchani 
Mko oskarżeni. Równocześnie Trybunał nie u- 
'względnit wniosku obrony o niezaprzysięganie 
tych świadków, którzy byli traktowani pierwo- 
tnie jako oskarżeni. Wniosek ten nie może być 
stosowany generalnie, lecz mdywidualnie w sto 
Sunku do każdego z oskarżonych zosobna. 

Dotkliwie odczujemy następną uchwałę Try- 
bunału, który pstanowił wbrew prośbie adw. 

Liwo, że rozprawa toczyć się będzie nadal ra- 
no od godz. 8.30—-2 i od 3.30—8 wieczór, a nie 
jednorazowo od godziny 8 do 2-giej. Będziemy 
więc nadal pracowali przez 10 godzin dziennie: 
do tak natężonej pracy nie przyzwyczaił nas sąd 
w Krakowie. 


SPRZECZNOŚCI 


, Jako plerwszy świadek wezwany zosłzje Lu- 
dwik Jędrkiewicz. Na wniosek obrony a wbrew 
zdaniu prokuratora Trybunał postanowił mie 
odbierać przysięgi od świadka, ponieważ 
świadek był podejrzany w związku z tą sprawą. 

Na zapytanie przewodniczącego. czy wie- 
dział coś o przygołowaniach do rozruchów an- 
ityżydowskich, świadek odpowiada  przecząco. 
Wobec tego przewodniczący odczytuje zezna- 
mia świadka, złożone w śledztwie, kiedy to 
ilość obszernie opowiadał o zebraniu „.Placówki" 
m prezesa Jana Kusia. na którem Kuś zapowia 
dat ekscesy przeciw Żydom, każąc czekać na 
rozkaz. Świadek twierdzi. że nie mówił tego 
„sędziemu śledczemit. 

Wogóle dzisiejsze zeznania świadka pozosta” 
ja w jaskrawej sprzeczności z zeznaniami w 
śledztwie kiedy to podał szczegółowo opis zaiść 
z 14 marca. 


WYRŻZNĄĆ I WYTĘPIĆ 


Przewodniczący odczytuje $wiadkowi ustęp 
zezmań świadka w śledzwie dotyczący pewnego 
zebranią w Bielsku z udziałem red. Zajączka 
w jesienł 1932 Świadek powiedział. że nis przy 
pomina sobie dobrze, co tam mówiono, zapa- 


miętał sobie tylko, że padły słowa; Iż należy 
Żydów wyrżnąć i wytępić. 

Dziś Świadek zasłania się niepamięcią. 

Na wniosek obrońcy dra Liwo zarządzą prze 
wodniczący konfrontację między świadkiem a 
osk. Janem Kusiem, przyczem kilkakrotnie do- 
chodzi do ostrych scysyj między przewodmiczą 
cym a obroną na tle ujawnienia roli osk. Kusia, 
w rozrychach marcowych. 


Str. 3 


== 


Zeznania świadka Jana Miękiqi 
nic ciekawego. 


„REBULACJA* PRZECIW ŻYDOM 

Świadek Ludwik Tomala opowiada, że je 
szcze przed 14 maca słyszał, że mają bić i ra 
bować Żydów, i że maią to hailerczycy robić 
Słowem, miała być „rebulacja* przeciw Ży 
dom. 

Opowiada dalej świadek o zebraniu w dniu 
12 marca u osk. Jana Kusia. który od zebra- 
nych odebrał przysięgę na wiemość. W śledz- 
twie zeznał jeszcze, iż na zebraniu tem Kuś zapo 
wiedział już rozruchy przeciwko Żydom, że 
otrzymał w tej sprawie rozkaz od Surmy. Opi! 
sując przebieg zajść w Rajczy Świadek podał 
w śledzbwei, że Summa dał jeden strzał, który, 
miał być sygnałem do ataku... 

W związku z tym niezwykle ważnym szczegó 
R obrońcy zasypują świadka całą masą py- 


nie wnosi, 


Pierwszy świadek żydowski 


(1) Pewne poruszenie na ławach oskarżonych 
wywołuje pojawienie się na sali sądowej pierw- 
szego świadka żydowsk. Natana Kalfusa, kupca z 
Rajczy, którego zeznania budzą zrozumiałe zain- 
teresowanie. 


OSK. PŁOSKONKA ŻĄDA MOJŻESZOWEJ 
PRZYSIĘGI. 

W chwili, gdy świadek Kaffus staje przed sto- 
łem sędziowskim, zrywa się nagle siedzący w pierw 
szym rzędzie oskarżony Płoskonka i donośnym 
głosam woła do przewodniczącego: 

— Ja żądam, żeby Świadek złożył mojżeszową 
przysięgę! 

Przewodniczący uspokaja Płoskonkę i przystę- 
puje do odebrania przysięgi od świadka na Pięcio- 
ksiąg, 

Świadek bardzo poprawną polszczyzną | opowia 
da przebieg zajść w dniu 14. marca. W nocy zbu- 
dził go krzyk, wyszedł więc do okna i zobaczył 
tłum ludzi liczący około 1500 ludzi. Zapytał ich, 
czego chcą, nie dali jednak odpowiedzi. Sąsiada 
zapytał wobec tego o wyjaśnienie. Sąsiad zdzi- 
wiony odpowiedział: 

W CAŁEJ POLSCE JEST PRZEWRÓT. 
— To pan nie wie? Dziś w całej Polsce jest 
przewrót. Haller obejmuje dzisiaj władzę.. 

— A skąd pan wie o tem? — zapytał p. Kalfus 
sąsiada. 

— Chłopi z Rycerki (wieś obok Rajczy) mó- 
wili mi. 

ATAK NA MOSTY. 

Dalej opisuje świadek w barwny. i wymowny 
sposób atak tłumu na most. Widział też w pobli- 
żu domu ludzi strzelających. Atak na most põ- 
wtórzył się czterokrotnie, przyczem tłum wznosił 
okrzyk „hurra“. Po czwartym ataku tłuń roz- 
„pierzchnął się do ucieczki. Uciekli aż pod dom 
Kkwiadka 


Świadek usłyszał w pewnej chwili głos: 
— Do cholery, sk...ny, zapomnieli druty, prze- 


ciąć! 
„sz WAMI GDZIE IŚĆ!...* 

Zaraz potem Świadek słyszał, jak jakiś znajo- 
my mu głos wołał — do uciekających: 

— Do cholery; ciężkidj, gdzie uciekacie, z wa- 
mi gdzie iść!... 

Przewodniczący konstatuje z pianu sytuacyjne- 
go, że dom świadka znajduje się w samem centrum 
terenu zajść w Rajczy; i że wobec tego miał dosko 
nały punkt obserwacyjny. i 

Świadek opowiada dařej, że wychylił głowę przez 
okno i wtedy zobaczył, że słowa przytoczone po- 
wyżej wołał osk. Płoskonka, który etał z jeszcze 
jakimś mężczyzną, którego jednak nie zna. 

Potem, gdy ludzie rozeszli się, świadek wyszedł 
z domu. Spotkał się z sąsiadam Dardasem, który 
mu opowiedział, że obok w jego domu odbyła się 
zbiórka demonstrantów. Podzielono się na 3 par- 
tje Umówiono się, że pierwszym sygnałem do a- 
taku będzie strzał rewolwerowy, a potem rozle- 
gnie się głos trąbki. Sąsiad mówił mu, że jakiś 
osobnik dowodził, powiedział mu nawet nazwisko, 
ale nie zapamiętał tego nazwiska.. 

CZY PŁOSKONKA STRZELAŁ? 

Wogóle świadek ten bardzo Ściśle zeznaje tyl- 
ko to co widział i dobrze pamięta, przez ce z8- 


znania jego nabierają dużej wiarygodności. N. p. 
w śledztwie zeznał, że gdy Płoskonka wołał do 
tłumu, padi strzał w najbliższem sąsiedztwie Pło- 
skonki. Ale świadek podkreśla wyraźnie, że nie 
ma pewności, czy to Płoskonka strzelał. 

Prok.: Czy. więcej pan ludzi nie rozpoznał w 
tłumie? 

Świadek: Nie rozpoznałem nikogo więcej. 

Obrońca dr. Liwo wypytuje szczegółowo świad 
ka, jak był Płoskonka ubrany. Czy miał na sobie 
czapkę, kurtkę i czy był boso. Świadek nie pamię- 
ta, jak był ubrany, ale rozpoznał go z całą sta 
nowczością, bo go zna oddawna. Inne pytania 0- 
brony też nie zbijają świadka z tropu. 

„ZŁOŚĆ“ O 2 ZŁOTE 70. 

Podczas całego przesłuchania świadka Kalfusa 
osk. Płoskonka, len który żąda: „mojżeszowej 
przysięgi“, siedzi nerwowo i bardzo niespokojnie, 
zrywając się co chwilę. Wreszcie na wezwanie 
przewodniczącego, cœ ma do powiedzenia wobec 
zeznań Świadka, oświadcza Płoskonka, że Kalfus 

ma na niego „uryje* (urazę, złość), bo od Kalfu- 
sa wziął oskarżony przed laty, cetnar węgla, za po- 
łowę zapłacił, a za drugą połowę dotąd nie za» 
płacił, bo nastał kryzys. 

Obrona triumfuje. 

Św. Kałfus: O co miałbym złość, o dwa złote 
siedemdziesiąt? 

Przewodniczący: Panie Płoskonka, niechże pan 
talkich rzeczy nie opowiada. Przedewszystikiem ne 
leżało się te 2.70, bo pan przecież węgiel wziął. 
Ale o to chyba świadek nie ma złość do pans c 
świadka): 

Panie Kalfus, czy, pan. oskarżonego skarżył o "ig 
kwotę? 

Świadek Kalfus: Ależ skąd, nawef nie upo- 
nam się oto. Powiedziałem mu, że zupłaci mi kie- 
dy będzie mógł 

Naogół trzeba powiedzieć, Że zeznania świadka 
Kalfusa, jego ścisłe t jasne odpowiedzi, wywatły, 
w sądzie nader korzystne wrażenie. 


Po zeznaniach tego świadka przewodniczący: zg 
rządza przerwę obiadową. 


ROZPRAWA POPOŁUDNIOWA. 

(!) Wadowice, 26. 7. (dl) Na popołudniowej TOŁ« 
prawie obrońca pos. Liwo zadał jeszcze kilka py- 
tań uzupełniających świadkowi Kalfusowi. Potem 
przystąpiono do przesłuchania Świądka Figury, 
który w śledztwie silnie obciążył oskarżonych. Ze- 
znania tego świadka miały być rewelacją tak, ża 
obrona sprzeciwiła się zaprzysiężeniu świadka. Na 
rozprawie atoli Figura odwołał zeznania złożone 
w śledztwie. 

Co do reszty świadków przesłuchanych dziś, ła 
byli chłopi okoliczni aresztowani w swoim cza» 
sie pod zarzutem udziału w rozruchach. Sprawa 
przeciw tym chłopom została następnie umorto- 
na. Zeznania ich nie wniosły nic nowego. Pewną 
sensację wniosły zeznania Tomasza Batora., gos- 
podarza z Milówki, który zeznał, że złożył obcią- 
żające zeznania w śledztwie dlatego, ponieważ 
grożono mu sądem doraźnym a Żydzi mieli mu w 
czasie eskortowania go przez policję rzekomo gro 
zió szubienieą... 

Po godzinie 8-mej przewodniczący odroczył rož 
pan KE: 

—— r 


Gdparzenia słoneczna usuwa 
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Na drucie ielegraficznym 


z całego Świafa i 
26. lipa: 


() Graz. W Leibnitz zasądzono tamtejszego ro- 
botuika Adama Michla na 6 tygodni więzenia za 
wymalowanie znaków swastyki m murach dwor- 
ca kolejowego. Identy:czią karę wymierzono nie- 
jakiemu Józefowi Blatzky'temu z Salzburga za ma- 
lowanie znaków swastyki na murach miasta. 

() Tulln. W Kirchberg koło Wagram areszto- 
wano 3 osobników, którzy pomalowali znakami 
swastyki chodniki ulie. Pod dozorem żandarmerji 
musieli oni znaki te zmyć, poczem zostali aresz- 
towani. 

(I) Paryż. W miejscowości hiszpańskiej Sala- 
manca przewrócił się samochód ciężarowy, wiozą- 
cy 47 strażaków. Jedna osoba została zabita, 46 
rannych. 

(1) Nowy Jork. W miejscowości Kaladonja, w 
stanie Missisipi, tłum zlinczował murzyna, posą- 
dzonego o znieważnie białej kobiety. 

(1) Bukareszt. W miejscowości Cilak łódź wio- 
ząca 7 wieśniaków przewróciła się na środku we- 
zbranej rzeki. Wszyscy wpadli do wody. 5 osób 
zatonęło, 2 zdołano uratować. 

(1) Tokio. Mimo zarządzeń władz szerzy się epi- 
demja samobójstw popełnianych przez rzucanie się 
ao krateru wulkanu Michara. W ciągu dnia wezo- 
rajszego popełniło w ten sposób samobójstwo 12 
osób. Władze japońskie postanowiły uniemożli- 
wić dostęp do krateru. 

_ (0 Paryż. W miejscowości St. Venant zachoro- 
wało przeszło 100 osób wśród objawów zatrucia. 
Stwierdzono, że zatrucie spowodowane zostało 
spożyciem pieczywa z jednej z piekarń miejsco- 
wej. Dochodzenia wykazały, że piekarz używał 
do wyrobu pieczywa starej, stęchłej mąki, którą 
za bezcen kupił na licytacji. Z pośród zatrutych, 
dwie osoby zmarły w szpitalu. 

(!) Bratislava. Nad północną i środkową Słowa- 
czyzną szalała gwałtowna burza gradowa. W je- 
dmej wsi piorun uderzył w kościół zabijając 4 o- 
aby i raniąc ciężko 3 inne. 

(5) Berlin, Na linji Hamburg—Lubeka autobus 
wiozący 24 pasażerów został potrącony przez au- 
to ciężarowe. Autobus przewrócił się i wpadł 
do rowu. 18 osób zostało rannych. 

(') Praga. Prócz politeciniki niemieckiej mają 
być zniesione nastęgujące katedry. Na berneńskim 
å preszburskim uniwersytecie — filozoficzna i przy 
rodnicza na praskiej politechnice — rolnicza, na 
berneńskiej i czeskiej politechnice — wydziały ar- 
chitektury i budownictwa. 

(!) Praga. Komisja parlamentarna przedłożyła 
Radzie Ministrów wniosek o zniesienie politechni. 
ki niemieckiej w Pradze jako samodzielnego in- 
stytutu i połączenia jej z politechniką niemiecką 
w Bernie. 


Co wróżka przepowiedziała 
b. niemieckiemu następcy tronu? 


| Od dłuższego czasu ogłasza b. niemiecki na- 
stępca tronu w paryskim dzienniku „Soir“ swe 
wspommienia, które zawierają bardzo wiele inte- 
resujących szczegółów. Między innemi opowia 
da b. następca tronu, że ojciec jego jeszcze w 
toku 1908. po głośnym wywiadzie, umieszczo 
nym w „Daily Telegraph“ miał zamiar Zrezy- 
gnować z tronu i jemu ofiarował już następ- 
stwo. On wówczas tego nie przyjął, bo dobrze 
znał kapryśną naturę swego ojca. Także po 
przewrocie byłby mógł następca tronu łatwo 
objąć władzę gdyby bez iego wiedzy i zgody 
nie proklamowano jego abdykacji. 

Na sam koniec opowiada b. następca tronu o 
swem Spotkaniu podczas bitwy pod Verdun Z 
pewną francuską wróżką, która z limji jego ręki 
przewidziała upadek dymastji i jego wygnamie z 
Niemiec, oraz bardzo wiele innych wydarzeń 
politycznych. Ostatniej jej przepowiedni nie 
chce teraz leszcze zdradzić. 

Ciekawi jesteśrny. co to może być za przepo- 
wIEdTWAŁ «, 


„NOWY DZIENNIK" piąłek 28. VII. 1933 
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| Czy Ameryka uzna Sowiety? 


(1) — oto aktualne obecnie pytanie. Krążą od dłuż szego czasu pogłoski, iż rząd Stanów Zjednoczo- 
nych uznać ma wkrótce Sowiety. Zdaje się, iż w związku z tem wywieziono ostatnio z gmachu. 
gdzie mieściła się ambasada rządu carskiego w Waszyngtonie, transport ae 22a skrzyń. 


Zjażć kobiecej „Międzynarodówki Biwartych Drzwi“ 


(:) W ub. poniedziałek otworzony Został w wodów, a jej praca nie powinaa być krępowa- 
Pradze, w sali posiedzeń senatu <czechosłowa- | na żadnemi przepisami ustawowemi. Ziazd zwo 
ckiego trzeci zjazd międzynarodowej organiza- | łany został przez Kobiccą Radę Narodową, na 
cji kobiecej 'zw. „Międzynarodówki Otwartych | czele której stoi znana Czechosłowacka femi 
Drzwi“. Jest to organizacja poświęcona walce |nistka, senatorka Plaminkowa. W obradach bio 
o wyzwolenie gospodarcze kobiety. Organiza- | rą udział delegatki 14 państw: a mianowicie: Cze 
cia domaga się wolnośc: pracy dla kobiety i ta | chosłowacii Anglii, Francji, Bułgarii.  Austrji, 
kich samych warunków pracy, jak mężczyzni. | Belgii. Danii Fimandji. Łotwy: Norwegji. Szwe 
Organizacja jest głosicielką zasady, że kobieta | cji, Australji i Stanów Zjednoczonych- Najlicz- 
EE 2] mieć otwarte drzwi do wszystkich za niejsze Są delcgącje czechlosłowacka i sda 4 
EE; pak: TRASA | SEA) 


Państwo 50 narodowości 


Statystyka sowiecka wykazuje nawet jednego członka szczepu. 


wią Rosiąnie. Po nich następują Ukraińcy (oko 
ło 22 proc). dalej Białorusini (3 proc. — około 
5 milionów ludz. Żydzi (1.7 proc. — przeszło 
2 i pół milicta ludzi). 

Tatarów jest w ZSSR 2 proc. (przeszło 2 mi- 
liony), Czuwaszów około półtoia miljona, Tur 
ków około 2 miliony, Kozaków 4 miljony, tyleż 
Uzboków 2 miljony Gruzinów. przeszło milion 
Tadżików. Na dalekiej północy żyje według sta 
tystyki sowieckiej 15.462 Samojedów., 1.630 Ost 
jako-Samojedów, 240.000 Jakutów i 38.000 Tun 
guzów. 


(:) W tych dniach opublikowana została sta- 
tystyką ludności Związku Sowietów, opracowa- 
na na podstawie ostatniego spisu ludności. Sta- 
tystyka wykazuje i takie narodowości. których 
liczba nie dosięga nawet tysiąca osób. ba na- 
wet setki. Są to np. Gagauzowie, których żyje 
w ZSSR 844. Jeszcze mniej jest WOdów, których 
naliczono 705, Negitajców 783. Docganów 656 i 
Sajotów, których jest tylko 229. W statystyce 
nie brak ani curiosów. Są tam liczby narodowo 
Ści, składające się tylko z dwu cyfr. Tak np. 
Ajnów jest tylko 32, Czernieńskich Tatarów 
tylko 12, Boszów 31, Baciiów 7. W statystyce W Rosji sowieckiej żyje dalej znaczna ilość 
jest również cyfra jeden“, przedstawiająca „po ; Niemoów (około półtora miliona), dalej W oko- 
tege“ szczepu Boduchów. | licach Mińska znaczna ilość Polaków. 

Przeszło 52 procent zaludnienia Związku stano | Imne narodowości stanowią znikome grupy. 


Charakterystyczny proces 
o szantaż arabski 


(5 Jerozolima. (ŻAT). Sąd w Tul-Karem rozpa- 
trywał charakterystyczny proces szantażowy, któ 
rego akt oskarżenia, jak zapewniają, jest typowy 
dla całego Emek-Haszaron. 

Na ławie oskarżonych zasiedli dwaj młodociani 
Arabowie Pamir Ibrahim, syn burmistrza Tul-Ka- 
rem i Raszid Hanun, syn wielkiego właściciela 
ziemskiego w okręgu Tul-Kaiem. Obydwaj Arabo- 
wie uznani zostali za winnych poedburzania fela- 
chów beduinów do wyrządzania szkód kolonistom 
żydowskim w Natanja. Od dłuższego czasu vby- 
dwaj oskarżeni pobierali ód kolonistów żydew- 
skich w Natania 20 f. szt. miesięcznie i za tą ce- 
nę zobowiązali się powstrzymywać pastuchów a- 

rabskich i beduinów od wkraczanła na posiadłości 
| żydowskie. Gdy jednak zaprzestano im wypłacać 
| wymuszone pieniądze, znów rozpoczęli swą zbrod- 
I 
ł 
| 
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(:) DR. LIEBLING I HERBST doszli do finału 

w międzynarodowym turnieju tennisowym w Cie- 
szynie. W grze podwójnej dr. Liebling i Herbst 
pokonali w finale Kloschka i inż. Kocera (Cie- 
szyński KT) 6:1, 6:2, 2:6, 3:6, 6:1. 

(3) MARATOŃSKI BIEG O MISTRZOSTWO 
POLSKI, rozegrany zostanie w bieżącym roku w 
Wilnie. 

(:) ZAWODY O PUHAR DAVISA WŁOCHY — 
POLSKA, odbędą się w dniach 4—6 sierpnia w 
Warszawie Skład reprezentacji Itatji został już 
ustalony i przedstawia się następująco: w ł«in- 
glach graja de Stefani i Sertorio w dou5lu Ta- 
roni i de Stefani. 

G) MECZ LEKKOATLETYCZNY AUSTRIA — 
Ig * odhędzie się 15 sierpnia w Królewsxiej 

recie. 

DOO OO A 


Pozatem każdy złożyć musi depozyt w wysokości 
250 f, szt, jako gwarancję dobrego sprawowania 
sią. 


niczą akcję, 
Pamir Ibrahim i Raszid Hanun skazani zostali 
na 6 miesięcy deportacji z Tul-Karem. Pierwszy 
musi się osiedlić w Akko, drugi zaś w Nazarecie. 
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Podwójny podafek 
od obroiu 


(—) Znowelizowana ustawa o państwowym po- 
datku przemysłowym z grudnia 1931 w art. 76 u- 
poważnia ministra skarbu do scalenia podatku 
przemysłowego od wszclkicgo rodzaju obrotów, 
pod egających opodatkowaniu. Dotycbczas wyszły 

zy rozporządzenia ministerstwa skarbu w tej 
sprawie. Rozporządzenie Min. Skarbu z dn. 28. 
maja 1982 wprowadza scalony podatek przemy- 
słowy od obrotu artykułami, objętemi Monopolem 
Tytoniowym, wyrobami Monopolu Spirytusowego 
solą kuchenną (jadalną), bydlęcą i przemysłową 
oraz losami loterji państwowej. Rozporządzenie 
Minister Skarbu z dn. 22 czerwca 1932 r. wpro- 
wadza scalony podatek przemysłowy od cemen- 
tu, a rozp. Min. Skarbu z dn. 21 września 1932 r. 
wprowadza scalony podatek obrotowy od cukru. 
Tem samem zostały objęte scalonym podatkiem 
przemysłowym wszystkie niemal za wyjątkiem za 
pałek, artykuły monopolowe, cukier i cement. 
(Wszystkie te rozporządzenia postanawiają, że 
przedsiębiorstwa handlowe wolne będą od podat- 
ku obrotowego od obrotów uzyskanych przy <prze 
dsży powyższych artykułów w stanie nieprze- 
robionym, od których został opłacony scalony po- 
datek przemysłowy. 

Przedsiębiorstwa bandlowe możemy obecnie po 
fzielić na trzy części: 1) Na przedsiębiorstwa, 
prowadzące księgi handlowe, 2) Na przedsiębior- 
stwa, nieprowndzące ksiąg handlowych i 3) Na 
przedsiębiorstwa opłacające zryczałtowany poda- 
tek przemysłowy. 

Przedsiębiorstwa, prowadzące księgi handlowe 
mogą łatwo wykazać obroty, uzyskane ze sprze- 
duży artykułami, oujętemi scalonym podatkiem 
-przemysłowyjn Od tych obrotów przedsiębior- 
stwa te będą zwolnione z obowiązku opłacania 
podatku przemysłowego. Przedsiębiorstwa nie- 
prowadzące ksiąg handlowych będą w położeniu 
nieco gorszem. Trudno będzie ustalić ogólny o- 
brót, trudno będzie ustalić, co należy rozumieć 
pod „sprzedaż w stanie mnieprzerobionym"* i — 
przy skłonności naszych władz wymiarowych do 
„zaokrąglania“ wymiarów podatku przenysłowe- 
go — trudno będzie uniknąć wypadków podwój- 
nego opodatkowania tych samych obrotów w je- 
dnem i tem samem przedsiębiorstwie. Wyobraź- 
my sobie np. przedsiębiorstwo gastronomiczne, 
rieprowadzące ksiąg handlowych. Przedsiębior- 
siwọ takie zakupuje np. w Monopolu Spirytuso- 
wym napoje alkoholowe w naczyniach zamknię- 
tych, a następnie sprzedaje je deialicznie, z wy- 
szynkiem. Znamy wypadki, że władza skarbowa 
uznała dolcwanie kiełiszka wódki, czy spirytusu 
monopolowego do szxłanki piwa "a „obrót w sta- 
nie przerobionym* i odmówiła potrącenia odno- 
śnej kwoty od obrotu, podlegającego scałonemu 
podatkowi przemysłowemu, mimo, że właściciel 
tego przedsiębiorstwa opłacił już ten podatek przy 
zaknpnie towaru w rozłewni monopołowej. 

Najgorzej przedstawia się jednak sytnacja przed 
siębiorstw handlowych, opłacających t. zw. zry- 
czałtowany podatek przemysłowy. Jak wiadomo, 
rozporządzenie ministra skarbu z dn. 4 lutego 
1932 r. zaliczyło do kategorji przedsiębiorstw han 
dlowych, opłacających ryczałtowy podatek prze- 
mysłówy tych wszystkich kupców lif i fV kate- 
gorji, których obrót w latach 1928, 1929 i 1930 
ustalony przez władze skarbowe, nie przekraczał 
45 tys. w miejscowościach f-Szej klasy i 35 tys 
zł w pozostałych miejscowościach. Ci wszyscy 
kupcy musza płacić zryczałtowany podatek prze- 
mysłowy, chyba żeń w międzyczasie zaprowadzą 
księgi handlowe i uzyskają od władzy skarbowej 
zezwolenie na opłacanie podatku obrotowego 2a 
zasadach ogólnych. Ze względu na to, że kupcy 
podlegający ryczałtowi podatkowemu opłacają po 
datek obrotowy od sztywnych,  nienlegających 
zmianie norm wymiarowych z czasokresu *928— 
1930, zaś trzy rozporządzenia ministerstwa skar- 
bu o scaləniu podatku przemysłowego od artyku- 
łów monopolowych, cementu i cukru przewidują 
obowiązek opłacania podatku obroiowego od tych 
artykułów u Źródła, płacą ci „zryczałtowani" kup 
cy dwa razy podatek obrotowy od tych samych 
obrotów, Raz płacą ten podatek u dostawcy, któ- 
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Układy konwersyjne 
z dłużnikami rolniczymi 

$ W rozporządzeniu ministra skarbu, omawia- 
jącen. zasady udzielania pomocy instytucjom, 
zawierającym układy z dłużmikarni w Zakresie 
wierzytelności rolħiczych na uwagę zasługuje 
kwestja zabezpieczenia układów konwersyjnych, 
niezależnie od osobistego zobowiązania dłużni- 
ka. Układy te winny być zabezpieczone papiera- 
mi wartoścowemi o stałem bądź niestałem 0- 
procentowaniu w stosunku 85 proc. ich kursu 
giełdowego. lub kursy, ustalonego przez radę 
Banku Akceptacyjnego, jeżeli kurs ich na gieł- 
dzie nie jest notowany, albo hipotekam-, miesz- 
<czącemi się w 75 Proc. sząounku nieruchomości; 
ustąlonemi zgodnie z taryfami instytucyj ziem- 
skiago kredytu długoterminowego, wzglęśnie in- 
nemi zabezpieczeniami, uznanemi za dostatecz- 
me przez radę Banku. 

Układy konwersyjne z dłużnikami zawierane 
będą w zasadzie na okres 7 lat. Za zgodą dłuż- 
ników okres ten może być krótszy. 

Oprocentowanie długów, objętych ukiadami 
konwersyjnem', ustalać będzie minister skarbu. 
Oprocentowanie to na okres pierwszych 2 lat wy 
konywania ukłądów ustala się na 6 i pół proc. w 
stosunku rocznym. 

W najbliższych dniach minister skarbu w po- 
rozumieniu z ministrem rolnictwa i reform Tol- 
nych powoła do życia komitet konwersyjny 
przy Banku Akceptacyjnym. Komitet ten skła- 
dać się będzie z trzech członków i ich zastęp- 
ców. Rola komitetu będzie polegała przedewszy 
stkiem na zatwierdzaniu układów z dłużnikami i 
będzie instancją odwoławczą dia dłużników nie 
objętych akcją układową instytucyj kredytowych 
Decyzyj swoich w tym zakresie komitet będzie 
udzielać, uwzględniając postanowienia rozporzą- 
dzenia wykonawczego ministrą skarbu Tegula- 
minu kredytowego Banku Akceptacyjnego. 


Zamienniki obliczeniowe 
dla papierów wartościowych 

$ Zamienniki obliczeniowe dla papierów war- 
tościowych i wartości kuponu bieżącego w zł. z 
T924 r. oraz w walutach obcych wynoszą: 100 
Zł. w zł. z zr. 1924 równa Się 172 zł.; 100 îr- fr. 
— 35 zł; 100 fr. szw, — 172 zł; 100 guld. gdań- 
skch — ł7350 zł., jeden funt szterling notowa- 
ny jest podług przeciętnego kursu transakcyjne- 
go w czekach na Londyn z dnia transakcji. Dla 
7 proc. pożyczki stabilizacyjnej oraz 7 proc. li- 
stów zast. Tow. Kred. Ziem. w Warszawie serji 
1928 r. 1 dolar równa się 8' 90zł Dla pozosia- 
łych papierów wartościowych w wałucie dola- 


rowej: 1 dahr aobo Aonig przeciętnego ku: 
aj wasiEkki i 
Ddlarówiki są, Tja wieślonap, -plaire -po kasio 
parytetowym, t.-].-890<za 1 oka. 
Ulgi dia taksówek i antobusow 
w podatku obrotowym i drogowym 


$-Delegacja Związku transportowców złążyła 
w Ministerstwie skarbu mermrocjał w sprawie Ścią 
gania podatku przemysłowego od kierowców* 
właścicieli dorożek samochodowych, 

Na zasadzie orzeczenią Sądu Najwyżizego . 
ta kategorja wozów Zaliczoną została do prze- 
mysłu dorozkatskiego i z tego tytułu wolna jest 
od podatku obrotowego. 

Zgodnie z tem Ministerstwo skarbu wydało 
19 maja b. r- okólnik przedłużający termin skła- 
dania odwołań od wymiaru tego podatku do 31 
maja. Okólnik ogłoszono w Dzienniku Urzędo- 
wym Mm. skanbu dopiero w lipcu, płatnicy prze 
to przez nicznajomość okólnika skorzystać z te» 
go dobrodziejstwa nie mogli Memorjał domage 
się przeto przedłużenia powyższego terminu do 
1 września. 

Sprawa ta ma być niebawem zadecydowama 
przez Ministerstwo. 

Na skutek starań, poczynionych przez ząrżęć 
Związku związków właścicieli przedsiębiorstw 
autobusowych w najbliższych dniach należy się 
Spodziewąć Zarządzenia Ministerstwa komunika- 
cji, dotyczącego cześciowego morzęnia zaleg” 
łości z tytułu państwowego funduszu drago" 
wego. Ka 21, 

Umorzenią następować będą  indywidualnłie, 
na skutek decyzji władz wojewódzkich. Rewizja 
zaległości dotyczyć będzie wszystkich zaległo” 
ści, powstałych po wprowadzeniu fumduszu œo- 
gowego: 


© obniżenie opłat manipulacyjnych od 
przywozu towarów reglamentowanych 


$ Min. przemysłu i handlu, względnie cemrąl+ 
na komisja przywozowa. pobierą za udziełanie 
zezwoleń na towary, zakazane zasadniczo do 
przywozu, dopuszczane jednak w zamach pew- 
nych kontyngentów, przyznanych poszczegól- 
nym państwom: opłaty manipulacyjne, kbóre wy 
noszą obecnie zasadniczo 1 proc. od warteści 
towaru. przyczem mie uznaje często ceny fakim 
rowej, lecz wyznacza wyższą cenę. Związek Izb 
Przemysłowo-Handlowych wystąpił obecnie do 
Min. przemysłu i handlu z wnioskiem o zróżni- 
czkowanie opłat manipulacyinych w następują” 
cy sposób: 1/4 proc. od importowanych surow* 
ców. pół proc. od półfabrykatów, 1 proc. od ar- 
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ry im potrąca przypadającą stawkę z rachunku, 
drugi zaś raz w kasie skarbowej, która nie od- 
licza z sztywnych wymiarów tych sum ubrotu, 
za które kupcy ci ponieśli już podatek obrotowy. 

Zachodzi zatem wypadek podwójnego opodat- 
kowania tej części kupiectwa. Ministerstwo Skar- 
bu spostrzegło tę lukę i w dn. 5 października 1932 
ukazał się okólnik Ministra Skarbu (L. D. 
V. 42407/4/32), w którym Ministerstwo Skarbu 
zwalnia z ryczałtu te przedsiębiorstwa handlowe, 
*tórych obrót artykułami. objętemi scalonym po- 
dalkiem przemysłowym wynosił w latach 1923. 
1920 i 4930 przeszło 75 proc. agólnego obrotu i po 
ieca przedsiebiorstwa te zaliczyć do kategorii 
zakładów, opłacających podatek obrotowy 1a Zza- 
*adach ogólnych. 

A wiec dopiero przy przekroczeniu normy 75 
proc. obrotu artykułami, onjętemi scalonym po- 
datkicm przemysłowym moga być przedsiębior- 
stwa opłacające zryczałtowany podatek przemy- 
słowy zwolnione z pod „wezła* ryczałtowego! Co 
jednak mają uczynić te wszystkie przedsiębior- 
stwa, które opłacają podatek zryczałtowany, a 
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nie osiągają normy 75 proc. artykułów scałonych 
w swych obrotach? Przecież takich właśnie przed 
siębiorstw jest najwięcej! Kupcy ci opłacają dwa 
razy podatek obrotowy od jednego i tego samego 
obrotu. Raz płacą go dostawcy, drugi raz zaś 
urzędowi skarbowemu. A ponieważ urząd skarbo- 
wy inkasuje sobie później ten podatex u dostaw- 
cy, niezależnie od kupca, przeto władza skarbo- 
wa ściąga faktycznie dwa razy podatek od je- 
dnej fazy obrotu. 

Byłoby rzecza pożądaną, aby Ministerstwo Skar 
bu wydało okólnik, nchylający ten, niezgodny 
z literą i duchem ustawy, stan rzeczy i spo wodo- 
wało, aby olbrzymia część kupiectwa, opłacająca 
zryczałtowany podatek przemysłowy (szczególnie 
handel towarów spożywczych i mieszanych) nie 
nrusiała płacić dwa razy podatku od jednej lazy 
obrotu. Możnaby ewentualnie sprawę ię dopro- 
wadzić do Najwyższego Trybunału Administeacgi 
nego. któryby problem ten autorytatywuem orze- 
czeniem rozstrzygnął VIR. 

—— 
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tykułów gotowych. Motywem tego wystąpie* 
mia jest troska a niedopuszczanie do zbyt wiyso-, 
kiego obciążenia przemysłów, importujących su” 
«owce i półfabrykaty- 


‘Znaczne ulgi celne 
pezy imporcie chemikalij 


$ Ukazało się w „Monitorze Polskim“ rozpo- 
mzyjdzenie, które wprowadza szereg nowych ulg 
cekrych do czasu wejścia w życie nowej taryfy 
celnej, t ]. od dnia 10 października b. r. Wyma- 
czone ulgi obejmują również liczne artykuły bez 
pośrednio inieresujące nasz przemysł chemicz- 
uu a mianowicie: vistra celulołd, elektrody wę 
głowe i granitową, siarczan baru, dwutlenek ba- 
pu, masy kontaktowe, nadmangamian potasowy, 
chiorek cynawy, metyioheksalinę, olej drzewny; 
substrat biiuminowo-olejowy, aldehyt benzoeso- 
(wy, płatki ahmninjowe, papiery do fabrykacji 
papierów światłoczułych i opakowania błon fo- 
łograficznych it. p. 
- Ulgi cene ma powyższe artykuły są bardzo 
znaczne i wahają się w granicach od 60 do 9U 
moc. cła sormalnego, przyczem pozwolenie na 
przywóz tych artykułów po ulgowej stawce cel- 
mej udzieją Min, Skarbu w wypadkach, gdy spro 
wadzane są one dla celów przemysłowych. 


Okazje do handlu z Austrją 


(—) 1) Austrjacka fabryka konserw jarzyno- 
swych i owocowych pragnie oddać swe zastęp- 
stwo. (1108). 

2) Fabryka wiedeńska, wyrabiająca modne ar- 
tykuły i materjały dziane, pragnie oddać swe 
przedstawicielstwo na Polskę (1183). 

3) Fabryka austrjacka odda przedstawicielstwo 
na Uniwersalne wiertarki, docieraczki, szlifierki 
dtp. Specjalnie na Gdynię, Kielce, Kraków, Lwów 
Łódź i Tarnopol. (28). 

4) Wiedeńska firma wyrabiajązca folje antyoksy- 
dowe do druku na materjałach trudno się dają- 
cych zaopatrzyć drukiem, pragnie nawiązać sto- 
sunki z firmą poiską. (278). 

5) Firma austrjacka poszukuje przedstawiciela 
na środek usuwający kamień w kotłach, rurach 
itp. (362). 

6) Wiedeńska firma poszukuje przedstawiciela 
ma aparat spirytusowy używany głównie do grza- 
pia moszczu (wina jabłecznego) (402). 

7) Firma wiedeńska trudniąca się sprzedażą 
nowości technicznych pragnie nawiązać kontakt 
z firmami połskiemi celem oddania generalnego 
przedstawicielstwa wzgl. sprzedaży licencji, na: 

a) aparat dający mydło w proszku; 

b) pompę do czyszczenia zatkanych wodocią- 
gów. (444). 

8) Firma austrjacka wyrabiająca obicia meblo- 
we pragnie oddać przedstawicielstwo firmie pol- 
ekiej dobrze wprowadzonej u klijentzli. (482). 

9) Firma austrjacka sprzeda ticencję na gaśnicę 
nowoczesnej konstrukcji (gaszenie zapomocą wo- 
| a= 


cie zaległości 
pourlopowe 


(—) Gdy się wraca z urłopu, jest się przez dłuż- 
szy czas wytrąconym z równowagi Jeszcze mi w 
uszach szumi Poprad, a oczy z przyzwyczajenia 
błądzą po niebie, szukając groźnych chmur, zapo- 
wiadających burzę. Człek na urlopie ogranicza 
właściwie całą swą energję intelektualną do fun- 
kcji oczu, które ze :winterczowaniem obserwują 
te, cu się dzicje w jakicmś mrowisku, lub też z 
wcgetatyw nym spokojem wchłaniają w siebie błę- 
kit nieba, a wszelkie inne dawniejsze zaintereso- 
wania odpadają gdzieś w głąb duszy. Ma się uczu- 
cie, że do tych zainteresowań znowu się wróci za 
kilka tygodni, ale na razie nie chce się o nich my- 
śleć. Nie czyta się nawet gazet, aczkolwiek lektura 
gezet stała się takim samym nałogiem jak papie- 
ros. 

Gdy się więc wraca z urlopu, jast się w uspo- 
sobieniu sielankowem. Wita się miłym uśmiechem 
znajomych i cieszy się, gdy ci znajomi stwierdza- 
Jo Że człek się na letnisku opalił, że przywiózł ce- 
rę zdrową i świeżą. Chciałoby się zrzucić mary- 
narkę i koszulę, by wykazać, że nietylko twarz 
1 ręce się opaliły, lecz i całe ciało. Długo jednak 
sielanka trwać nie może. Na biurku leży stos no- 
wych książek, które w międzyczasie nadeszły, a 
która gęominają się, by o nich pisano. A prasa co- 
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(;) Student uniwersytetu oxfordzkiego, D. Woods, zdobył zloty puhar króla angielskiego, przezna- 
czony dla najlepszego strzelca. Z tej okazji koledzy jego urązdzili triumfainy pochód. 


dy pod wysokiem ciśnieniem). (829). 

10) Hurtownia austrjacka wyrobów nożowni- 
czych (noże kuchenne, noże do jarzyn, do mięsa, 
noże sportowe, myśliwskie itp.) pragnie nawiązać 
Lontakt z firmami polsziemi tej branży. (950). 

11) Austrjacka firma, wyrabiająca szkła do oku- 
larów lepszej jakości tzw. „Punktalgłaser", pra- 
gnie nawiązać kontakt z firmami  polskiemi tej 
KŁranży. (1013). 

12) Austrjacka fabryka papieru poszukuje przed 
stawiciela dobrze obeznanego z ią branżą (1054). 

13) Poważna fabryka austrjacka poszukuje 
przedstawiciela z branży radjovo- elektrotechni- 
cznej na drut emaljowany (drut miedziany z izo- 
lscją emaljowana). (1222). 

14) Austrjacka fabryka wyrabiająca elsktryczne 
sprzęty gospodarskie poszukuje przedstawiciela 
dobrze obeznanego z tą branżą. (1214). 

15) Fabryka austrjacka wyrabiająca przyrządy 
1 artykuły stalowe i żelazne oraz wyroby nożo- 
wnicze pragnie wejść w kontakt z nurtownikami 
tej branży, wzgl. oddać przedstawicielstvo na 
miasta: Lwów, Kraków, Przemyśl, Stanisławów, 
Łódź, Tarnów. )1248) 

16) Wiedeńska fabryka radjowa pragnie wejść 
w kontakt z polską fabryką radjowa, wzgl. oddac 
przedstawicielstwo firmie dobrze wprowadzonej 
u klijentali. (1265). 

17) Wiedeńska firma pragnie nawiąząć kontakt 
z polskiemi firmami obeznanemi z branżą rzeźni- 


czą. Chodzi o sprzedaż licencji lub patentu na no- 
woczesny przyrząd rzeżniczy pn. „Riuckenmark- 
rcisser'- (1335) 

18) Firma wiedeńska, której specjalnością są 
branże: żelazna, wyroby żelazne, wyroby ze szkła 
i porcelany, naczynia kuchenne i domowe, repre- 
zentująca szereg bardzo poważnych fabryk, posta- 
dająca zorganizowany aparat sprzedaży oraz 
personel władający językiem poiskim, pragnie o- 
Ljać przedstawicieistwo poważnej fahryki polskiej 


z branży wyżej wymienionej względnie podob- 
nej. (248). 
19) Dyplomowany kupiec wiedeński pragnie o- 


bjąć przedstawicielstwo polskich firm sksportują- 
cych do Austrji. (1242). 

20) Poważny hurtownik austrjacki pragnie na- 
wiązać stosunki z polskimi importerami talku, 
(1329). ? 

Wszelkich bliższych informacyj udziela biuro 
Izby Handlowej Polsko- Austrjackiej Warszawa, 
Ossolińskich 8 m. 2. (tel. 761-08), przyczem firmy 
zainteresowane proszone są o podanie referencji 
oraz wpłatę tytułem zwrotu kosztów sumy 3 zł. 
ne konto P. K. O Nr. 17,670 względnie o przesła- 
nie równowartości w znaczkach pocztowych. 
Eo NY 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


(—) H. K., SANOK: Wierszyki słabe — nie do 
ruku. 
a 


l cziennie wyciąga swe macki po człowieka i wsą- | ze swych prywatnych funduszów? Czy pisałeś 


cza w niego jad trucizny. Zaczyna się więc biedny 
człowiek rozglądać i z przerażeniem konstatuje, 
że tyle ma zaległości; wyciąga więc stare gazety, 
odkurza je z pyłu i czyta ze zgrozą, jakie w mię- 
dzyczasie zbrodnie przeciwko duchowi popełniali 
hitlerowcy; pełen lęku śledzi przebieg kongresu 
francuskiej partji socjalistycznej i pyta się, czy 
panowie Marquet i towarzysze nie stworzą we 
Francji, będącej błogosławieństwem ludzkości, ja- 
ksejś swoistej odmiany francuskiego narodowego 
socjalizmu. By ochłonąć, sięga się po ostatni ze- 
szyt „Gazety Literackiej“, ale i tam czyha na czło- 
wieka zdradziecka pułapka w postaci artykułu p. 
K. L. Konińskiego: „Kilka Truizmów w sprawie 
zydowskiej*. Natychmiast formują się w mózgu 
argumenty polemiki, które chciałyby wykazać ni- 
cość tego „racjonalnego antysemityzmu”, ale w 
duszy grają jeszcze cecha lasów, oczy odrywają się 
więc od tych dwuznacznych truizmów p. Koniń- 
skiego i z przyzwyczajenia szukają zieleni. Mów: 
sobie człowiek wtenczas: czekaj, braciszku, nie 
spiesz się zanadto. Przyjdzie kolej i na artykuł p. 
Konińskiego, a teraz inne masz chyba i to znacz- 
nie poważniejsze zaległości. Czy pisałaś już o tak 
ciekawej, śmiało powiedzieć można rewelacyjnej 
p-wieści Leona Kruczkowskiego  „Kordjan i 
Cham", która wyszła już obecaie w drugiem wy- 
daniu? Czy pisałeś już o ostatniej powieści Ar- 
rolda Zweiga „De Vriendt kehrt heim“? Czy pisa- 
łeś o jedynem w swoim rodzaju żydowskiem cza- 
sopiśmie Mterackiem „Globus“, które literaci nie- 
tylko bozinteresownie redagują, ale też utrzymują 
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już o nowej próbie narzucenia nam wizji kolekty- 
wizacji życia, jaką podejmuje Gładkow, autor 
„Cementu* w swej nowej powieści pt. „Nowa Zie- 
mia“? Czy pisałeś już o tak interesującej próbie 
konfrontacji Wschodu ze Zachodem, jaką przepro- 
wadza Goetel w swej książce o Indjach? 
Uspakajam się więc i kładę tłumik na swe obu- 
rzcnie wywołane perfidnym humanizinem artykułu 
Fr. Konińskiego, który deklaruje siebie jako pisa- 
rza chrześcijańskiego, ale zapomina o swem chrzz 
śc'janstwie, gdy przystępuje do rozważania kwe- 
stji żydowskiej. Zreszią czekają mnie jeszcze i in- 
ne niespodzianki. Na biurku mam kilka listów, na 
ksóre trzeba jak najprędzej odpowiedzieć. Trupa 
wiicńska pod dyrekcją M, Mazy zapowiada swój 
przyajzi do Krakowa, trzeba więc temu niezłom- 
nemu Don Kiszołowi żydowskiego tentru, jakim 
łezsprzecznie jest jedyny w trupie pozostały Wi- 
leńczyk Mazo odpowiedzieć, czy jego trupa może 
mieć w Krakowie powodzenie. Jedaa ze żydow- 
sł/ch pisarzy tak haniebnie obzcaie głodujących 
w Warszawie chciałby koniecznie przyjechać do 
Krakowa ze swym odczytem, a mnie „rzypada 
smutna rela demaskowania Krakowa jako grunta 
p todpowiedniego dla tego rodzaju imprez. 
Największe jednak wzruszeaia wywołują listy 
a-onimowe Pisze mi jakiś napewno darizo młody 
człowiek, płomienny protest przeciwko obniżeniu 
poziomu artystycznego teatru żydowskiego w Pol- 
«ce i domaga się odemnie, bym dalej kruszył kopje 
© stały teatr żydowski w Krakowie. Cóż mogę od- 
powiedzieć temu warjatowi — ja, który Byłem 
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Ujarzmienie 
kościoła protestanckiego 


(1) (K) Donieśliśmy juź w telegramach, że hitle- 
rowcy. odnieśli przy obecnych wyborach władz 
naczelnych kościoła ewangielickiego olbrzymie 
zwycięstwo. Lista „chrześcijan niemieckich“ z pa- 
storem Miillerem na czele, która przy dotychcza- 
gowych wyborach stale ponosiła sromotne poraż- 
'ki, zdobyła nagle serca protestanckie. Byłby to 
więc prawdziwy «ud, któryby hitlerowcy zdys- 
kontować mogli na swoje bene, ale skoro sohie 
przypomnimy perypetje tego, tej wałki hitleryz- 
mu o kościół ewangielicki, legenda o cudzie wnet 
aię rozwieje. Kóściół ewangielicki w przeciwień- 
stwie do kdtolicyzmu nie zrozumiał groźnego dla 
Biebie niebezpieczeństwa hitleryzmu i zawzięcie z 
mim flirtował. Wyżsi dostojnicy kścielni starali 
się zachować pozory neutralności, ale pozwalali 
pastorem, 'by stali się agitatorami hitlerowskimi. 
Kościół ewamgielicki był ofiarą tej samej psycho- 
zy, której uległ Hugenberg i przeważna więkezcść 
niemieckich partyj politycznych. Taktyka pakto- 
wania z hitleryzmem skończyć się musiała zupeł- 
ną katastrofą. 

Zwykły szary człowiek z ulicy miał „o wiele 
trafniejszy instynkt, energicznie przeciwstawia- 
jąc się taj zbyt wyrafinowanej strategii. Przy 
wszystkich wyborach dotychczasowych zdołała li- 
sta „chrześcijan niemieckich" zdobyć zaledwo jed- 
ną trzecią mandatów. Tak się rzecz miała jesienią. 
roku 2932, kiedy hitleryzm zaczynał w Niemczech 
tracić wpływy, co znalazło swój wyraz przy wy- 
borach ówczesnych do parlamentu, kiedy to Hit- 
łer poniósł pierwszą porażkę wyborczą. Sytuacja 
nie zmieniła się nawet wtedy; kiedy przestrasze- 
ni jumkrzy pruscy, chcąc zatuszować skandal ze 
.subwencjami rolnemi, obalili Schleichera i podzie- 
lili się władzą z Hitlerem, któremu dotychczas 
'chcieli oddać tylko telkę — ministra poczty, I wów 
czas hitleryzm poniósł stanowczą porażkę przy 
„wyborach władz naczelnych Kościoła ewangielic- 
ikiego w Berlinie i na Górnym Śląsku. Doszło do 
'układów, które odbyły się w klasztorze ewangie- 
lickim w Loccum, które jednak się rozbiły, ponie- 
'waż olbrzymią większością wybrano biskupem 
Rzeszy a więc najwyższym dostojnikiem kościel- 


nym nie hitlenowca, ale niemiecko-narodowego Bo- ' 


delschwingha. 

Wtedy to hitlerowcy pokazali, co potrafią. Bo- 
jówki ich obsadzały w każdą niedzielę kościoły, 
demonstrując głośno przeciwko Bodelschwinghowi 
i zmusiły go do dymisji. Hitlerowcy nie mieli łatwej 


sytuacji, trzeba bowiem wiedzieć, że kościół ewan 
gielieki w Niemczech zupełnie jest rozproszkowa- 
ny 1 składa się z kilku konkurujących ze sobą wy- 
znań religijnych. A pozatem istnieje w Niemczech 
aż 28 kościołów krajowych, które niezawsze kry- 
ją się z istniejącym podziałem terytorjalnym Rze- 
szy © czem Świadczy ta okoliczność, że w samych 
Prusiech jest osiem kościołów krajowych. Wszyst- 
kie te Kościoły krajowe, wraz z innemi jeszcze or- 
ganizacjami ewangielickiemi obejmującemi całą 
Rzeszę, a nie wchodzącemi w skład kościołów kra- 
jowych, twwrzą „Niemiecki Ewngielicki Związek 
Kościany“ jako swą czołową organizację do której 
nałeżą też kościoły ewangielickie poza granicami 
Niemiec. Jest to fakt bardzo ważny, gdyż w ten 
sposób Berlin ma wpływ na maiejszości niemiec- 
kie rozprószoe po świecie. 

Rząd hitlerowski rozciął węzeł gordyjski, usta- 
nawiając komisarza, który dla Niemieckiego E- 
wangielickiego Związku Kościelnego, natychmiast 
zwolnił wszystkie urzędujące władze kościelne. 
Związek wniósł do Trybunału Rzeszy w Lipsku 
skargę przeciwko rządowi o naruszenie autonomii 
kościelnej, a generalni superintendenci wezwali 
gminy do urządzenia nabożeństw protestujących 
przeciwko temu zamachowi. Wówczas Goering od- 
krył w sobie ambicję, by poza rolą kata niemiec- 
kiego stać się też i biskupem protestanckim, ale 
Hitler nie dopuścił do takiej kompromitacji. 

Hitler zresztą musiał wystąpić przeciwko Goe- 
ringowi, ponieważ na arenę wystąpił sam Hinden- 
burg. Wielce charakterystyczną dla sytuacji o- 
becnych Niemiec jest metoda, jaką obrał Hinden- 
burg, wierny syn kościoła ewangielickiego w obro- 
nie zagrożonej autonomji kościelnej, napisał bo- 
wiem do „swego“ kanclerza błagalny list, by ko- 
niec położył tym kampromitującym praktykom, 
rozbijającym kościół ewangielidki. Hitler musiał 
polecić swemu ministrowi spraw wewnętrznych, 
Frickowi, by rozpisał nowe wybory, przedtem 
jednak hitlerowcy obsadzili wszystkie placówki, 
a ich człowiek, pastor Müller, stał się dyktatorem 
kościoła ewangielickieęgo. W takich warunkach 
«dbyły się nowe wybory, które musiały przynieść 
zwycięstwo hitleryzmowi Rola doszczętuie skom- 
promitowanego protestantyzmu w Niemczech o- 
efatecznie się skończyła. 


Hitler zdradził chłopów 


(I) Prasa niemiecka, której poziom intelektual- 
ny i rzetelność w informowniu publiczności wprost 
politowanie wzbudzają, przestała nagle jak gdyby 
na komendę pisać o kolonizacji na kresach wscho- 
dnich Rzeszy. To nagłe milczenie jest tembardziej 
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cotychczas jedynym głosem wołający n na pusz- 
czy? Cóż mogę wreszcie odpowiedzieć temu panu, 
który ciska pioruny i oskarża mnie © lenistwo, 
ponieważ milcząco przechodzę do porządku dzien- 
nego nad wymiotami nienawiści i szału obłędne- 
go, jakim przepojone są ostatnie artykuły p No- 
wuczyńskiego, przekraczające nawet zwykłą gra- 
vice nikczemności, do której nas ten obładny cy- 
nik już przyzwyczaił? Cóż mogę wreszcie odpo- 
wiedzieć drugiemu „gościowi“, któremu się znowu 
rit podoba, że zbyt mocno w „Nowym Dzienni- 
ka“ odpowiadamy p. Nowaczyńzskiemu, który nie- 
tviko jest ordynarnym pamtfleciarzein, ale też jed- 
nym z najświetniejszych pisarzy? Jeszcz2 SIę nit 
mie urodził, któryby wszystkim dogofził.. Inny 
pen znowu wzywa mnie koniecznie, bym stanął w 
cbronie Osterwy, rzekomo niesprawiedliwie Spo- 
niewieranego przez Zygmunta Nowakowskiego i 
przypomina mi mój entuzjazm dla tego świetnego 
ariysty. Człowiek nawet nie wie, ile ma zaległo- 
świ, a jeśli chce nawet o tych zalezłościach zanom- 
xieć, przypominają mu czytelnicy, którzy bacznie 
c:uwają i bardzo często niezwykle surowymi są 
krytykami... smd 

Znalazł się też mój serdeczny przyjaciel, który 
paprawdę szczerze usiłował mnie pocieszyć, po- 
rieważ jakiś smaroń w jednym z tygodników war- 
szuwskich obrzucił mnie błotem. Nie wiedziałem 
o tej inwektywie, ale gdy ja przaczytał m, mach- 
ratem ręka. Obiecujący ten młodzieniez, który, gdy 
trala} dostać posadę nauczycielską w gimnazjum 
mizrachistycznem w Warszawie, nagle odzrył glę- 
roką swą religijność, a sjonista stał się, gdy mu 


się inna uśmiechnęła posadka, dziwne ma do mnie 
pretensje, zarzucając mi publicznie, że me pisałem 
actychczas o poetach polsko- żydowskich Gdyby 
teu młodzieniec, którego tupet i cynizn niejedne- 
go już spokojnego człowieka wytrąciły 4 równo- 
wz gi, chciał być odrobinę tylko objakty wny, mógł- 
by łatwo skonstatować, że ja wogóle o „vezji nie 
piszę. Przyznaję całkiem otwarcie, że nie mogę 
odpowiednio się ustosunkować do aowej poezji, a 
nic chcąc być wobec niej. niesprawizdliwym, nie 
zabieram od lat w tej sprawie głosu; mógłby da- 
lej stwierdzić, że o każdym tomiku postów polsko- 
życowskich u nas, w „Nowym Dzienniku“ „bszer- 
nie pisano. Ja osobiście do poezji polsko- żydow- 
skiej zbyt dużo nie przywiązuję wagi, wychodzę 
Łoówiem z założenia, że twórczość żydowska po- 
Ww'nLa się wypowiadać albo w języku żydowskim, 
albc w języku bebrajskim. Co innego prasa, która 
ma być wyrazem opinji żydowskiej i obroną inte- 
rczów żydowskich przed forum połskiein, a co in- 
rego twórczość artystyczna, która nie powinna i 
nie może się wyrzec jednego z języków żydow- 
sh ch, będących naczyniem twórczości żydowstiej. 
Być może, że to stanowisko nie jest słuszne, mo- 
żusby na ten temat podyskutować. Ale aie wynika 
+ tego, by łgać i kłamać jak najęty. Smaroń jest 
mistrzem w tej dziedzinie, a ja nie nam zamiaru 
z nim pod tym względem rywalizować, żadnych z 
nim nie mam osobistych porachuazów i dlatego 
przejdę do porządku dziennego nad tą ordynarną 
rapaścią Inne, bardziej poważne czekają nnle za- 
ległości, które stopniowo będę “egulo wał. 
Moassi. 
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zastanawiające, gdy się przypomni całą demogo- 
gję, jaką hitleryzm w tej sprawie przedtem roz- 
winął — wówczas, gdy Hugenberg był jeszcze dy- 
ktatorem gospodarczym. Nazywali go lokajem 
wielkich obszarników i śmiertelnym wrogiem 
chłopstwa i obiecywali chłopom, że gdy hitlero- 
wiec obejmie stanowisko Hugenbarga, nastanie 
nowa era dla chłopa niemieckiego. Wschodnie ru- 
bieże Rzeszy są zgrożone, a uratować je tylko 
może parcelacja wielkiej własności dla celów ko- 
lonizacji wewnętrznaj, Wywijano straszakiem Pol. 
ski, której obiecywano przeciwstawić wał ochron 
ny zdnuwych gospodarstw chłopskich na wschod- 
nich krańcach Rzeszy. 

Chłopi w to uwierzyli i stali się ostoją hitłeryz- 
zmu. Wiadomą jest rzeczą, że przy ostatnich wy- 
borach do parlamentu Hitller uzyskał największą 
ilość głosów na wschodnich połściach państwa. 
Obecnie następcą Hugenberga jako ministra wy- 
żywienia Rzeszy został kitlerowiec Darrć, od któ- 
rego chłopi pruscy spodziewać się więc mogli rea- 
lizacji tych hucznych i szumnych zapowiedzi. A 
tymczasem minister Darrć oświadczył wręcz, że 
w porozumieniu i za zgodą Kanclerza Rzeszy nie 
ma najmniejszego zamiaru naruszenia wielkiej wła 
sności ziemskiej, gdyby nawet ta własność była 
mocno zadłużona. Chłopi więc niemieccy na wła- 
snej skórze mogą się obecnie przekonać, jak v 
praktyce hitleryzm realizuje swój program. 


Nacjonalizacja — dzieci... 


(:) Swego czasu zagroził Hitler przedstawicie 
lom starej generącji odebraniem dzieci, jeśli nie 
pogodzą się z nowym porządkiem rzeczy. Obe- 
cnie przystępują hitlerowcy do spełnienia tej groź 
by, wprowadzając do szkolnictwa tzw. rok 
wiejski, jako 9-ty rok nauczania w szkołach po- 
wszechnych. Ten dziewiąty rok ma młodzież 
niemiecka spędzić na wsi, Napozór chodzi o ta, 
by młodzież przygotować do nowego programu 
przebudowy społecznej Rzeszy niemieckiej, o- 
Partej na zdrowym stanie chłopskim. Jak w pra 
ktyce wygląda ten htilerowski program odro- 
dzenia chłopstwa niemieckiego, piszemy na iu- 
nem miejscu, a tutaj chcielibyśmy tylko wska- 
zać na właściwe intencje tej reformy szkolni» 
ctwa. Przenieść na wieś ma się dzieci z więk- 
szych miast, liczących ponad 250 000 mieszkań 
ców. Chodzi tu o 220.000 dzieci, które dziewiąty 
rok nauczania przepędzą na wsi. Kosztów tej im 
prezy rząd się nie obawią. chce bowiem zwa- 
lié je poczęśc! na rodziców. Można sobie wy- 
obrazić, jak wyglądać będzie psychika dzieci, 
które na cały rok odbiera się rodzicom i wyda- 
je się je zupełnie na pastwę demagogii hitiero- 
wskiej. W tem tkwi właściwa intencja tej refor- 
my pedagogicznej bileryzmu. 


Interesy p. Goeringa 


(:) Że Goering jest świetnym  geszefciarzem, 
wiedziano w Niemczech oddawna. wszak obe- 
«my premier pruski i minister Xeglugi powietrz 
nej Rzeszy jeszcze dawniej, przed dojściem 
hitleryzmu do władzy. pracował niezwykłe m- 
tensywnie jako komiwojażer pewnej finmy aero- 
planowej w Szwecji. Później poznały się t finmy 
niemieckie na zdolnościach kupieckich Goerin- 
ga I pozyskały go dla siebie. a Goering stał się 
komiwojażerem „Hansy“ powietrznej. Nie próż 
nował na tem swojem nowem stanowisku. a 
praca jego obfite wydała plony. nietylko dla je 
go mocodawców. lecz i dla niego; obeznie po- 
siada on duża część akcyj rozmaitych niemie= 
ckich fabryk aeroplanów. 

Najciekawszą jest jednak rzeczą, że akcje te 
warzystw aeroplanowych idą teraz w górę. 
chociaż na ogół kurs innych akeyi jest bardzo 
niski. Wytłómaczenie tej tajemnicy daje nam 


„Far. 8 j 

Pr n menn 
wiedeńska, „Arbeiterzeitung“, która obszernie 
ioformuje o interesach P. Goeringa. Po całych 
Niemczech podróżują oficerowie bojówek bitļe- 
rowskich, którzy zgłaszają się do przedsię- 
biorstw z listem polecającym Goeringa. Rozu- 
mie się, že rekomendacja Goeringa jest dostate 
KZnuą, by przedsiębiorca traktował tych emisa- 
ijuszy, któnzy maskują się jako patrioci, doma- 
zając się od przedsiębiorców spełnienia obowiąz 
ku patriotycznego w postaci zakupu jednego 
ichciażby aeropianu, Napróżmo tłumaczy taki np. 
fabrykant czekolady, że mu aeropłan jest niepo 
trzebny, bo emisarjusz Goeringa znajduje dość 
argumentów, by przekonać niedomyślnego przed 
siębiorcę. A gdy czasem i te argurnenty nie po- 
magają, aranżuje się na miejscu sprytną mani- 
festącję. Zdarzyło się to przęfisiębioncom ślą- 
skim, którzy wskazując na swe wielce trudne 
położenie, nie chcieli zamówić aeroplanów; po- 
iwtórzono tam aferę z aeroplanem, który się na 
gle pojawił nad Berlinem i roZrzycił ulotki ko 
mmiaistyczne, Taki sam tajemniczy i zagadko- 
wy aeroplan pojawił się nad budynkami fabry 
cznemi niedomyślnych przedsiębiorców ślą- 
skich, a zaraz potem zgłosił się u nich ten sam 
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emisarjusz Goeringa i natychmiast ouzyimał 
zamówienie. 

To co się od kilku żygodni dzieje w Niem- 
czech w dziedzinie zbrojeń powietrznych, jest 
nietylko groźnem niebezpieczejstwem dla sąsia 
dów Niemiec i dla pokoju Światowego, ale jest 
przedewszystkiem brudnem, prywatnem przed- 
siębionstwem Hermana Goeringa — temi słowa- 
mi kończy .Arbeiterzeitung" swe relacje o Goe 
ringis 


Pobyt w rowach strzeleckich — 
warunkiem wykonywanie 
zawodu adwokata 


(I) Innsbruck. (ŻAT). Dziennik urzędowy w Ber 
linie ogłasza interpretację pojęcia „żołnierza fron- 
towego“, którym się posługuje ustawa o praktyce 
adwokackiej. Zgodnie z tą interpretacją za żŻoł- 
pierza frontowego uznany będzie jedynie ten z po- 
śród adwokatów-żydów, który przedłoży doku- 
menty, że podczas wojny przebywał w rowach 
strzeleckich na froncie. Żaden inny udział w woj- 
mie nie będzie uprawniał do odzyskania praw de 
praktyki adwokackiej w Niemczech. 


Prześladowania Zydów polskich 
w Niemczech 


Innsbruck. (ŻAT). Obywatełka polska Zlata 
Szmułowicz (Hergershausen) w Hesji wezwa- 
ma została, wraz z jej dwoma synami, Dawi- 
dem i Leonem do opuszczenia Niemiec w cig- 
gu jednego miesiąca. Powód wyssiedlenia jest 
motywowany „policyjnemi względami bezpie 
czeństwa". Mąż Szmulowiczowej, Ascher Szmu 
łowicz, przebywa w Holandji. 

» Obywatel polski Jakób Frenkel (Grafenhau 
sen w Hesji) został wysiedlony z Niemiec. In- 
iterwencja polskiego konsulatu generalnega we 
Frankfurcie nie odniosła skutku. 
* Uczeń Aron Kula, obywatel polski, i jego ko 
lega Ernst Lejbowitz zostali przekazani wła- 
zom prokuratorskim. Zarzuca się im „spro- 
twokowanie" szturmowców do incydentu, w 
którym obaj chłopcy-Żydzi zostali dotkliwie 
pobici. 
|} Obywatel polski Mojżesz Reichenbach z Lip 
bka został osadzony w „areszcie ochronnym". 
(Żaden powód aresztowania nie został podany. 
F Obywatel polski Gryntuch (Berlin, Kolber- 
gerstr. 10) wezwany został przez berlińskie 
prezydjum policji do opuszczenia Niemiec do 
dnia 25 bm. W motywach nakazu prezydjum 
gi nadmienia, że przedsiębiorstwo Gryn- 
cha „poważnie naraża na szwank“ interesy 
Rzeszy. i 
Obywatele polscy Żelig Reuchman i jego żona 
Zelda w Brunszwiku zostali przez szturmow- 
tów aresztowani į osadzeni w koszarach S. A. 
(Generalny konsulat polski w Berlinie podjął 
interwencję na rzecz Rauchmanów. 
f W Lipsku zostali aresztowani Żydzi polscy 
Msi Wānger (Leibnitzstrasse 7) i Abraham 
iHorn (Bliicherstrasse 21). Aresztowania nie 
zostały niczem umotywowane. Konsulat pol- 
Ski w Lipsku podjął interwencję w miejsco- 
wem prezydjum policji. 
` Generalny konsulat polski w Monachjum po 
mownie zwrócił się do władz rządowych w 
Karlsruhe (Badenja) i Stuttgarcie (Wirtein- 
bergja) w sprawie szykan, jakie znosić mu- 


szą ze strony lokalnych władz handlarze-Ży- . 


dzi, obywatele polscy, na targach į rynkach w 
Hesji i Wirtembergji. Władze rządowe proszo 
me sa o udzielenie opieki handlarzom-Żydom 
i przeciwdziałanie bojkotowi ze strony lokal- 
nych władz. 

Juljusz Klieger, zamieszkały w Ichhausen 
(Bawarja) obywatel polski, został aresztowa- 
ny i osadzony w „areszcie ochronnym". Gdy 
jego żona zakomunikowała odnośnemu komi- 
sarzowi, że zamierza zwrócić się do konsulatu 
polskiego, komisarz odrzekł: „Niceh nani rohi 
co się jej poha, — "=" 


by mąż pani znikł i by nie można było tak 
szybko- go odnależć”. W parę dni potem Klie- 
ger został wypuszczony na wolność, wkrótce 
jednak potem w jego mieszakniy zgłosił się 
niejaki Antoni Huber, który miał oddawna o0- 
sobisty żal do Kliegera, į będąc w towarzy- 
stwie szturmowców, zabrał z mieszkania róż- 
ne sprzęty wartości przeszło 500 marek. Polski 
konsulat generalny w Monachjum przedstawił 
bawarskiemu  ministerjum spraw wewnętrz- 
nych dowody bezpodstawności rozczeń Hube- 
ra i wysunął w imieniu Kliegera powództwo 
cywilne w wysokości 555 mk. 

Narodowi socjaliści dokonali napadu na 
sklep i mieszkanie obywateli polskich Kan- 
nerów i brutalnie pobili domowników. Eljasz 
Kanner ma poważne zagrożony słuch. Rów- 
nież jego brat został dotkliwie pobity. 

W swoim czasie obywatel polski Herman 

Starer z miejscowości Hof (Bawarja) otrzymał 
nakaz natychmiastowega opuszczzenia Nie- 
miec. Dzięki interwencji rządu bawarskiego 
sprolongowano  Starerowi prawo pobytu w 
Niemczech na jakiś czas. Pomimo ta dyrek- 
cja policji wciąż go szykanowała i w końcu 
zmusiła do opuszczenia miasta. Polski konsu- 
lat generalny w Monachjum w sprawie samo- 
woli organów policyjnych w Hof interwenjo- 
wała u bawarskiego ministra spraw wewnętrz 
nych. 
Obywatel polski Mojżesz Kuperberg w Frank 
furcie aresztowany został przez policję i prze- 
słany do obozu koncentracyjnego w Osthofen. 
Przyczyn aresztu nie podano. 

Obywatel polski Mojżesz Oberweger w Baq 
Szwalbach (Reinstrass 9) został aresztowany 
przez szturmowców i policję. Aresztowanego 
przewieziono do prezydjum policji w Wiesba 
den. Przyczyn aresztu nie ujawniono. 
|... JEBIE 
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Dalsze rezultaty wyborów 
kongresowych 


(1) Ze 117.366 oddanych głosów w 200 miastach 
b. Kongresówki otrzymała Liga dla pracującej Pa 
lestyny 44.772 głosy, Grupa Żabotyńskiego 32.045, 
Mizrachi 19.166, a grupa posła Griinbouma 13.796. 
Reszta przypada na mniejsze ugrupowania. 

W wyniku wyborów w Besarabji lewica otrzy- 
mała 2 mandaty, ogólni sjoniści 1 i rewizjoniści 1. 
Na Łotwie otrzymała lewica 4 mandaty, ogólni 
sjoniści 2, rewizjoniści (Żabotyński) 2. 

W Czechosłowacji lewica otrzymała 2.041 gło- 
sów, ogólnosjoniści — 1.200, Żabotyński — 1085, 
Mizrachi 1.848, grupa Grossmana 215, radykali 
463, - 
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. LJ . 
Z Rady gmin żydowskich 
w Anglii 

(1) Na ostatniem posiedzeniu Rady gmin żydow- 
skich w Anglji, przewodniczący Rady p. Laski 
złożył oświadczenie w sprawie stosunku do zagad 
mienia Żydów niemieckich. > 
W oświadczeniu odczytanem w imieniu Joint 
Foreign Commitee podał do wiadomości plan zwo 
łania światowej konferencji Organizacji żydow- 
skich dla omówienia sytuacji Żydów w Niemczech 
oraz środków pomocy dla prześladowanych. 

Rada Gmin Żydowskich zaakceptowała Wspom- 
niane oświadczenie postanawiając równocześnie 
dokooptować jako pełnopmwnych członków Fo- 
reign Commitee następujące osobistości: Naczel- 
ny rabin dr. Hertz, d'Avigdor Goldsmid, prof. Nor- 
man Bentwich, Lionell Cohen, sir Robert Waley- 
Cohen, H. A. Goodmann, sir Philipp Hartog, Gor. 
don Liebermann, lord Melchett, pos. major Nathan, 
Otto M. Schiff i Nahum Sokołow. 

Foreign Commite będzie reprezentowany na 
Kongresie sjonistycznym w Pradze przez specjal- 
nego obserwatora. Obserwatorem będzie sam pre- 
zydent Związku gmin żydowskich p. Laski. 


—ODO—" 


Przed Światową Konferencją 
„Mizrachi i „Tora w Awoda* 


(1) Biuro Św/atowej Konferencji „Mizrachi* ko- 
munikuje: Światowa Konferencja młodzieży mizra- 
chistycznej odbędzie się w dniach od 6 do 9 sierp- 
nia, a Konferencja Światowa Organizacji ,„Mizra- 
chi“ odbędzie się w dniach od 9—-13 sierpnia w 
Krakowie. 

W związku z spodziewanym wielkim napływem 
delegatów i gości na powyższe konferencje, utwo- 
rzono biuro kwaterunkowe, które wynajęło już 
kilka hoteli. Uprasza się wszystkich tych, którzy 
zamierzają wynając pokoje dla uczestników po- 
wyższych konferencyj, © zgłoszenie się w biurze 
org. Mizrachi przy ul. Kupa 16 codziennie między 
godziną 3—4. 
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mroków duszy ludzkiej 


Kulisy ponurej zbrodni na Wileńszczyźnie 


§ Wczoraj donieśliśmy o zbrodni oica-zboczeń 
bah który przez zazdrość do własnej córki za- 
mordował zięcia. Obecnie przynosimy za „Ku- 
injerem Wileńskim“ dalsze szczegóły, uzupełnia- 
Wace obraz tej ponurej zbrodni. 
| Morderca Wojciunowicza, Wł. Piowowski 
gmina Rudziszki na Wileńszczyźnie) jest jeszcze 
(stosunkowo młodym człowiekiem ma 47 lat. Kie 
|dy córka miała lat 15, ojciec, który był już wór 
ywczas wdowcem, dał ujście swym zwyrodnia- 
ym instynktom i z rodzonej córki uczynił ko- 
ichankę. 4 
| Miało to miejsce przed Pięciu laty. Aniela n- 
miala nikogo, przed kim mogłaby się poskarżyć 
— brat jej o 3 lata młodszy, Michał, w zupełno” 
Bci był podległy wpływom ojca. Pozatem zi 
czeniec zazdrośnie pilnował swej tajemnicy. a 
thańbiona przez ojca dziewczyna ukrywała jak 
mogła swój wstyd. 

Mając 17 lat, poczuła się matką. Nie było mo- 
iwy o spędzeniu płodu, gdyż musiałoby to być 
dokonane przy pomocy osoby trzeciej, któraby 
tę ponurą tajemmicę rodzinną mogła ujawnić. — 
Wtedy perfidny ojciec zezwolił córce, za przy- 
kładem jej rówieśnic, przyjmować adorację mło- 
dych parobczaków. W tym właśnie okresie Anie- 
la poznała młodego i porządnego chłopca — Mi- 
chała Wojciunowicza. Miłość była wzajemna. 
Władysław był gospodarzem na 20 ha ziemi 
pannę też uważano Za posażną. Rodzina Micha 
ła nie miała nie przeciwko zbliżeniu młodych- 

Jak piorun z jasnego nieba spadła na Włady- 
Sława wiadomość o urodzeniu się dziecka. Zer- 
wał stosunki ze swą narzeczoną. ale nie mógł o 
niej zapomnieć. Gorzej czuła się Aniela. Męczy- 
ła ją tajemnica pochodzenia dziecka i zawód. 
który uczyniła ukochanemu. 

Przeszło 2 lata. Malec rozwijał się zdrowo. a 
matka jego wciąż nie mogła zapomnieć o Mi- 
chale Wojciunowiczu. Uległa, jak i poprzednio. 
oicu-zboczeńioowi, ale już teraz za cenę przyrze- 
czenia. że doprowadzi do małżeńswą z Micha- 

em. W ubiegłym roku odbył się ślub. Aniela 
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zdobyła opiekuna, człowieka kochanego kocha , 


jącego. uczciwego i trzeźwego. 
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Jeszcze o sprawie 
Sfanisławea Brzeznwskiego 


G) W „Kurierze Poznańskim“ zamieszcza dr 
Celestyn Rydlewski oświadczenie. które rzuca 
nowe światło na głośną aferę St Brzozowskiego. 
Wedle dra Rydlewskiego wersja © szplegowstwie 
Stanisława Brzozowskiego polega poprostu na 
nieporozumieniu. Na usłuchach ochrany stał Leo- 


połd Leon Stanisław 3-ga imior Brzozowski. je- 
dnostka z pod ciemnej gwiazdy. a nie literat i fi- 
lozof Stanisław Brzozowski. Nieporozumienie 
powstało wskutek identvcznośc imienia ..Stani- 


slaw“ 


Olbrzymie nzdużyciz nrzy desfewie 
podkt”dńw kelefrwych 


(;) Ze Słupcy donoszą: 
się zbadaniem sprawy właściwego impregno:vania 
podkładów kolejowych. dostarczanych. jak sły 
chać, kolei przez polsko- belgriska nie de 
szły howiem do, właściwych czynników wiadomo- 
ści. że podkłady te nie są odpowiednia mpregno- 
wane. 

Sędzia śledczy z Konina przybył na odcinek ko- 
łejowy Słupce i od zawiadowcy kolejowego te- 
go odcinku zażadał dowodu rzeczowego tj krąż- 
ka z końca podkładu. iaki po odniłowaniu załą 
czył do akt dochodzeń Pozatem zaprotokołował 
zeznanie zawiadowcy, że podkłady o obecnem na: 
syceniu mogą poleżeć w ziemi zaledwie prze? 
lat 3—4. podczas gdv firma zobowiazan test ww: 
konać je tak. aby wy!lrzymały lat 15 Podobne 
dochodzenia robi się także na innvch odcinkach. 


Władze śledcze zajęły | 
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(:) Od tego czasu coraz mniej ulegała wpły- 
wom ojca. który zrozumiał, że nie potrafi wal- 
czyć o córkę z zęciem. którego ta ubóstwiała. 
Nie mógł jednak zwalczyć swego zbrodniczego 
popędu, nie umiał wyrzec się córki dla jej szczę 
ścia. 

I wtedy powstała straszna myśl. 

Pewnej soboty. 26 listopada ub. roku ojciec 
Anieli — Władysław zabrał ze sobą do Rudzi- 
szek syna i zięcia. Wstąpili we trójkę do piwiar 
ni, należącej do Klejewskiej. która zeznała w 
ledztwie, że stary zmuszał zięcia do picia wóć- 
ki, bo ten wódki nie lubił. W stanie mocno 
podchmielonym cała trójka wsiadła zpowiotem 
na wóz. Ojciec powoził, a zięć i syn ulokował się 
na słomie : zasnęli. Nie dojeżdżając do swej wsi 
Władysław obudził swego 17-letniego syna Mi- 
chała rozkazał mu być pomocnym przy morder 
stwie. a gdy ten próbował sprzeciwiać się. za- 
groził i jemu zabójstwem. Ta silna wola 
która zmusiła córkę do uległosci zmusiła i syna 
do wzięcia udziału w zbrodni. 

Władysław przyszykowancą zawczasu siekie 
rą rozpłatał głowę Śp'ącemu Zięciowi. a nastę 
pnie razem z synem zakopał zwieki pod osłoną 
nocy, przy drodze w odległości 2 klm ad wsi. 

Zaraz po przyjeździe. zbrodniarz słomę z 
wozu schował w chlewie, zaś następnego dnia 
złożył meldunek w policji. że zięć o godz. 16-tei 
dnia poprzedniego wyszedł z domu po tytoń do 
Rudziszek i dotychczas nie wrócił. We wsi roz- 
puścił pogłoskę. że zięć roszedł ao Litwy. Nie 
było świadków zbrodni „Ale obie wersje o zięciu 
Zaczęły prędko bankrutować. 

Niebawem znaleźli się świadkowie, którzy mo 
gli stwierdzić. że zięć nie poszedł pO tytoń. a 
był znacznie później z Władysławem : synem je 
go w piwiarni. Byli i tacy. którzy widzieli nie- 
ruchome, spite ciała w noc sobotnią na woze. 
wreszcie trudno było przypuścić. by kochaiacy 
małżonek pozostawił bez żadnej wiadomości żo 
nę. Te wszsstkie podejrzenia i pogłoski dotarły 
wreszcie do policji. 

Dalszy przebieg wypadków znany 


Ponieważ firma od nasycenia jednego podkła- 
du bierze 2 zł 50, straty skarbu państwa mają 
sięgać ogromnych sum. 


Sfraszliwa zemsfe « hlopska 


G) We wsi Szczary k Kalisza rozegrał się œ 
siatnio krwawy akt długiego sporu granicznego 
pomiędzy dwoma rodzinami chłopskiemi 

Posiadłości małżonków Stolarków  graniczvły 
z polami Eleonory Puarskiej i Bronsławy Wi- 
Śniewskiet. Spór toczył się o skrawek łąki. 7naj- 
duijacei się pomiedzv zagrodami Sprawa była w 
sądzie. jednakże Stolarkowie pałajacy nienawi- 
ścią do obu sąsiadek. uzbrojeni w siewiere | wi- 
dły. zaczajłi się w przydrożnym rowie, skad wy- 
padli na wracajace z miasteczka kabietv Pod ra- 
zami rozwścieczonych Stolarków Pilarskt m» 
śniewska npadłv na ziemie. broczaz krwia Sta 
larkowa oszalała pienawiścia. chwvciłu za ste 
kierę i zadała Pilarskiei szereg ran Pa daxona- 
niu te; zbrodni malżonkou 'e uciekli. jeez sasicdz' 
zaałarmowam krzykami nczvlrzymał; zbrodnis 
rzy i oddali ich w rece policji 

Pilarska straszliwie orahana siekiera. 
«© drodze Wiśniewska przewiez.onno u 


zmarła 
slame bez 


nadziejnym do szpitala Pare zbrodniarzy areszio ` 


wano i osadzono w wiezieniu 
thłepier na rzek zek 
ra zwęrh s prhrr prepó w 


(© Onezdaj w nocy nneszkania Jani Ko- 
izeniowskiego. we wsi Ganczaąrowsz'zyzna gm 
turgielskiej na Wilenszczyźnie wiargneli porzez 


pap; m) 


da 


A JU 


okno jacyś osobnicy, którzy oddali do :cżących 
w łóżkach Korzeniowskiego i jego żony szereg 
strzałów z karabinu, raniąc ich w ręce, 
Napastnicy widząc, że Korzeniowscev są tylko 
ranni, rzucili się na nich z nożami w rękach 1 
zadali szereg głebokich ran Povidlo Sarzeniow- 
wska otrzymała głęboki cios siekierą w glowę 
Jęki rannych usłyszeli sąsiedzi. którzy pospie- 
szyli ofiarom napadu z pomoca Korzenie wika 
w stanie beznadziejnym przewieziono da seprla= 
la w Szumsku 
Co do przyczyn j uczesinisów napadu Korze- 
niowski zeznał, że dopuścił się tego na Il» zem- 
sty iego wvchowaunek 20-letni Antoni Kisiel 
Chłopiec mimo npamnień nie chent prawować, 
a ostatnia coraz częściej prze.ławał z różnym: 
podejrzanymi osobnikami i w dodalun rozpł sie. 
Korzeniowscy po hczskutecznych próbach skłonie 
nia wychowanka do zerwania z oróżajietwom 78 
grozili mu wydziedziczeniem K:siela lo tak rez- 
Ea, że zapowiedział zemstę 1 własnie one- 
dei w nocy dobrawszy sobie snólników. nanadł 
ma swych opiekunów Bandytę aresztowano, zaś 
za innymi sprawcami wszczęto poszukiwania 


13-leima sespereika 


(:) We wsi Andrzejki gm. miadziolskiej na Wi- 
leńszczyżnie, 13-letnia dziewczyna Ławrysia Brze 
ska. popełniła samobójstwo przez powieszewie się 
w stodole swego ojca. Jako przyczynę samobój- 
stwa podają nedzę oraz złe traktowanie córki 
przez ojca pijaka. 

—-o)0— 


Z RZESZOWA 


(—) RZESZÓW — MA TEŻ PREZYDENTA 
MIASTA, Z związku z wejściem w Życie nowej 
ustawy samorządowej odbyła się ostatalo posle- 
dzenie Rady Miejskiej, na którem dokonano wybo- 
1u władz przewidzianych w tej ustawie. Ze wzglę- 
du na to, że Rzeszów liczy powyżej 25,000 mie- 
szkańców został wyłączony z powiatu, a na czele 
miasta stanął stosownie do dokonanego wyboru 
uotychczasowy długoletni burmistrz Dr. Roman 
Kregulski, jako prezydent miasta. Dotychczasowi 
wiceburmistrzowie zostali wicebrezydentami, a a- 
sesorzy ławnikami. W miejsce komisji kontrolu- 
jacej i rewizyjnej wybrano komisję rewizyjną, 
która ma się dopiero ukonstytuować, inne zaś ko- 
r isje pozostają niezmienione. Obecnie władzą oč 
woławczą od orzeczeń gminnych (m. in. w spra 
vrch budżetowych) będzie urząd woje xódzki wB 
Lwowie Na temże posiedzeniu przyjęto zamknię- 
c: rachunkowe za rok administracyjny 1932/83 do 
zatwierdzającej wiadomości. ,W związku z pot 
wyższemi zmianami ustawowemi wszyscy łelega- 
ci Rady Miejskiej (nie należącej już do »owiatm 
samorządowego) wystąpili już z wydziału powia= 
towego. 

(=) ROCZNICA ZGONU HERZLA. W rocznicę 
zgonu Herz:a odbyło się staraniem organizacji 
siońskiej jak corocznie nabożeństwo żałobne w 
synagodze miejskiej przy bardzo licznym "dziale 
rubliczności. Przemówienie okolicznościowe wy- 
głosił p. S Seiden, poczem kantor odimó wił prze- 
pisane modły. 

(—) STARY KAHAŁ W NOWYM LOKALU. 
Tutejszy zarząd gminy żydowskiej 'irzęduje juz 
cd. ostatnich dni w nowym logalu (Ryn*k 30). Od 
cjuższego czasu krążą wersje o powołaniu komi- 
serjatu rządowego, którego zadaniem na być m. 
i przeprowadzenie wyborów, odroczonych, jak 
wiadomo. na wiosnę br Czy te wersie się spraw- 
czą, niewiadomo. narazie sttryv <ahał arzędnje w 
roewym lokalu. który jednak może będzie gościć 
v krótec u siebie nowych rajców xahaln ch. 

(—) ZE SPORTU: S. M, P. (Stowarzyszenie Mło- 
dzieży PolsziejjloŻ. T. G. S. „Bar Kochba* 1:1 
10:60) zawody w piłkę nożną dwóch "rzeszowskich 
c«rużyn o mistrzostwo klasy © tut podokregu. 
sedziował pe parii 


e S S e RESON w 4 (RZESZÓW)-K. S. „0- 
GNISKO* h JAROSLA WI 538 (4:2) przyjacielskie 
zawody pił: nożne: Sęiziował p Drabikowski. 


zh ZAWODY TENNIROWE miedzy K 5 „Re- 
sovia* a K S „Ognisko + larosławia dały wy- 
lik 6:1 puaktów na Korzysć jaroslawskiego ze- 
stolu 
n 
Z JB%Ł 
ÈA Jak sa dowiadujemy, przewo lnizzacy ka- 
tału p Fosi ii wsdecydował sie warSEZkie zwołać 
ucwowybrant Zarzad na dzień ” siespn.a na któ- 
rem to posiedzeniu ma złożyć swoje agendy. po- 


„Str. w, 
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Zydzi! Pamiętajcie o Iweciachikalowanych wpiekle hiflerowskiem! 


KOMITET ŻYDOWSKICH ORGANIZACYJ GOSPODARCZYCH 


częm nastąpi 
rzadu. 

W ub. sobotę objął swe urzędowanie nowomia- 
ncwany komisarz rządowy m. Jasła p. Dr. Żeła- 
zry. 

W ub. niedzielę odbyło się w sali Domu żydo- 
wskiego organizacyjne zebranie, na którem zało- 
żono Żyd Koło L O. P. P. Po referacie przez p. 
Dr. N. Kanta, wybrano zarząd z p. Dr. Naftalim 
Menassem na czele. 


Założone niedawno temu gniazlo „Hanoar Ha- 
cjoni* w Osieku pod kierownictwem tow. Zelma- 
na Lehrsmana rozwija się pomyślnie 

W przyszłym tygodniu zawita do 1as po raz 
pierwszy świetny teatr rewjowy „Di Idisze Ban- 
ae“, zaś 1 sierpnia zespół „Reluty* wystawi w 
sali Sokoła sztukę pt. „Sprawa Moniki“. 

Swego czasu donieśliśmy o wielkim włamaniu, 
jekiego dokonano do mieszkania piexarza Hersza 
„Weinsteina w Żmigrodzie, któremu  k"adziono 
20 dolarów w gotówce oraz kufer  «awierający 
większą ilość złota i srebra. Obecnie po dłuższych 
Fcszukiwaniach ujęła policja dwie cyganki, któ- 
re dokonały kradzieży. Kilku poważaych vbywa- 
teil żmigrodzkich podejrzanych 0 paszrstwo zo- 
slało osadzonych w areszcie. 

W poprzedniej korespondencji doniesiiśmy o gor 
szących zajściach, jakie miały miejsce na meczu 
między ż K. S. Makkabi a ż. M. S. Tarnów. Notat- 
kę tę prosiujemy o tyle, że wspomniana w niej 
Łójka między drużynami miejsca nie miała lecz 
poszczególni gracze zostali przez niektórych wi- 
dzów w czasie zamieszania poturbowani. 


ukonstytuowanie się nowego Za- 


(J-1.) 
Z CHRZANOWA 


(;) Org. Mizrachi uczciła pamięć Twórcy ruchu 
sjońśkiego, Herzla akademją, którą zagaił tow. 
Sz. Gutter, poczem uroczyste przemówienie wy- 
głosił" prezes org. Mizrachi, tow. Ch. Reich. 

-"Onegdaj bawił u nas tow. dr Sztpira celem 
PM akcji na rzecz Tora we' Awo- 
da, czem udało się uzyskać znaczne wyniki. 
Przy tej okazji wygłosił tow. dr. Szapira refe- 
ai w lokalu Mizrachi jakoteż odczyt dla młodzie- 
iły w lokalu „Brurji”. 


p Z CIĘŻKOWIC K. TARNOWA 


| 46) Z okazji rocznicy Herzla urządziła grupa 

tyczna wieczór uroczysty, który wypadł 

Bardzo dobrze. Zbiórka na rzecz ŻFN. również 
się powiodła. 

Guiazdo „Akiby“ rozwija się u nas bardzo po- 
fgyślnie. Ostatnio zorganizowano gdud IH. rd 
raeństwo traktuje naszą pracę z pelnem uzna- 
Biem. (M. D.) 
PE 
dowódca chińskich sił zbrojnych - 
Hsziałci swych synów w Europie 


%) Do Londynu przybył dowódca armji chińskiej 
marszałek Czang Tsu Liang. Przybył >n tam 
wraz z swymi dwoma synami, «tórzy uczęszczać 
buda do jednego z kollegjów londvńssien. Na zdję 
(u. widzimy go w towarzystwie synó'v, 
jcunym z hoieli londyńskich, gdzie zamizszzali. 


przed i 


Wielkiplan rozbudewy Makkabiady 


Festivale żydowskie w Tel Awiwie 


$ Tow. Dr. Aleksander Rosenfeld, wiceprezes 
światowego Związku Makkabi, podczas swego 
onegdajszego pobytu w Krakowie, podzielił się 
z nami dalekorzutnym planem odnośnie do toz- 
budowy Makkabiady na terenie palestyńskim. 

Wedłe projektu dra Rosenfelda. Makkabiada 
sportu żydowskiego miałaby zostać uzupełnioną 
Makkabiadą ducha. Chodziłoby o wiełkie, na 
światową skalę Zorganizowane zawody muzyki. 
śpiewu i tańca — zawody muzyków, śpiewa- 
ków, tancerzy żydowskich na całym świecie. 

Dalsza część projektu obejmuje również wiel- 
ką wystawę malarzy i rzeźbiarzy żydowskich. 

W ten sposób Tel Awiw stąłby się faktyoznem 
centrum sztuki żydowskiej. 

Zawody artystów żydowskich byłyby poprze 
dzane przez walki eliminacyjne w poszczegól* 
nych krajach, a dopiero zwycięscy walk elimi- 
nacyjnych stanęliby do zawodów w Tel Awiwie. 

Pierwszy taki wielki festival żydowski w Tel 


urządzeniu festivalu artystycznego, niezależnie 
od Makikabiady sportu. 

Dr. Rosenfeld jest zdania, że podobnie, jak 
Makikabiada zyskuje sobie coraz większą popu- 
larność, tak i artystyczne festivale żydowskie 
w Tel Awiwie, które dałyby sposobność zetknię- 
cia się z sobą artystom żydowskim całego 
świata, oraz nawiązania przez nich kontaktu Z 
Palesiyną i z życiem palestyńskiem — z czasem 


stałyby się wielkiemi igrzyskami żydowskiego 


Jakie znaczenie tego rodzaju uroczystości po- 
siadały dla turystyki żydowskiej w Palestynie 
— łatwo zrozumieć. 

Jak już wspomniano, pierwszy festival żydo- 
wsk: miałby — wedle planu Dra Rosenfelda — 
być zorganizowany Przy Makkabiadzie w ** u: 
1935. Pierwsze czynności przygotowawcze do 
Makkabiady są już zresztą wykonywane. Prze- 
prowadza je org. „Mischar w*Taassija". która 
posiada pod tym względem już dużą rutynę. 


MUZEUM ŻYDOWSKIE W TEL AWIWIE. 


Dr. Rosenfeld opowiada nam przy sposobno- 
éi o muzeum żydowskiem w Tel Awiwie, które 
rozwija się ooraz piękmiej i które już dzisiaj stą- 

nowi zalążek przyszłego ia a muzeum 
narodowego. 

Muzeum żydowskie w Tel „a powstało 
jak wiadomo, z inicjatywy burmistrza Tea Awi- 
wu, niestrudzonego p. Dizenhofa. P. Dizenhof. 
przeznączył na ten cel cześć swojej willi, i wo- 
góle uważa on obecnie muzeum za cel swego ży 
cią. Ostatnio został jako kierownik muzeum, na“ 
razie na rok, zaangażowany znany historyk sztu 
ki i dotychczasowy kustosz muzeum przy Gmi- 
nie żydowskiej w Berlinie, Dr. Karol Schwarz, 


który wskutek prześladowań hitlerowskich mu- 


siał opuścić Niemcy. 

Muzeum żydowskie w Tel Awiwie pod rowem 
kierownictwem tak wybitnego fachowca, rokuje 
jak najlepsze widoki rozwoju. Warto zaznaczyć: 
że jest ono już dla publiczności dostępne, a ma 
ono już wkrótce mieć też sale wystawowe. 


(3) (K) Częstym typem premjera jest obecnie w 
Europie — komiwojażer. Takim komiwojażerem 
"na wielką skalę, śmiało twierdzić można, na mia- 
rę światową jest np. Mac Donald, który rzadko 
kiedy odpoczywa, pędzi z jednej stolicy świata do 
drugiej, gnany jak gdyby wewnętrznym jakimś nie 
„pokójem. Mac Donald chce koniecznie zrealizo- 
"wać, i to właśnie w okresie hitleryzmu, swą mi- 
‘Się zbawienia świata, która upatruje w powsze- 
:+chnem rozbrojeniu, i "dla tej swojej idei, tak zre- 
sztą szlachetnej, gotów jest porozumieś 
:mym nawet djabłem (czytaj: Hitlerem). Niemniej- 
szym komiwojażerem okazał się Dollfuss, kan- 
*cierz austrjacki, który jak biblijny Dawid wystę- 
'pował niedawno na arenie Światowej z proca 
argumentów przemawiających za niepodległością 
'Austrji przeciwko Goljatowi Hitlerowi, szeroko 
rozwierającemu swą paszczę, by pożreć maleńką 
Austrję. Trzecim z rzędu komiwojażerem jest pre 
mjer węgierski Gómbós, który onegdaj wyjechał 
do Rzymu. 
Podróże Gómbósa są bardzo zagadkowe, i tą 
zswoją właśnie tajemniczością niepokoją cały świat 
Przypominamy, że przed kilku tygodniami zjawił 
' się Gómbós nagle w Berlinie, gdzie był właściwie 


$gościeu: nie Rzeszy, bo nie złożył nawet oficjal- 


Awiwie odbyłby się łącznie z Makkabiadą, a po- 
tem możnaby ewentuginie myśleć o odrębnem 


inej wizyty Neurathowi, ministrowi spraw zagra- 
nicznych, lecz Adolfa Hitlera i hitleryzmu. Potem 
przyleciał Gómbós do Wiednia i konferował z kan 
clerzem Dollfussem, a teraz znowu znalazł się 
w Rzymie. by porozmawiać z Mussolinim Co wła 
Ściwei gna po Świecie pramjzra węglerskiego? 
Nie bedziemy chyba zbyt dałekimi od prawdy, 
gdy powiemy. że Gómbósa gna demon rewizjo- 
mizmu. W Berlinie zjawił się Gónbós, by szukać 
u Hitlera pociechy. gdv pakt czterech pod naci- 
skiem Francji zmodyfikował swe tendencje re- 
wizjonistyczne. Z początku, gdy pakt czterech na 
pierwszy plan wysunął właśnie rewizjonizm. po- 
witano go na Węgrzech entuzjastycznie. e, gdy po- 
tem dołano do tego rewizjionizmu dużo wody ze 
Sekwany. zapanowało na Węgrzech przygnebie- 
nie. Gömbös za namową ministra spraw zagrani- 
cznych Kanyi, dawnego przyjacisla niemieckiego 
faszyzmu. poleciał wiec do Hitlera, by upewnić 
I «ię, ezy rewizjonizm jeszcz: żyje. czy też został 


"się z Ssa-* 


ajemnita podróży premjera wgierskiego 


ostatecznie pogrzebany. 

Później sytuacja międzynaroduwa Węgier zna- 
cznie się pogorszyła, a to dzięki paktowi wscno- 
dniemu. Rosja zawarła ze wszystkimi swymi są- 
siadami, nie wyłączając Rumunji, pakty o niea- 
gresji, do których przystąpiły wszystkie państwa 
małej ententy, Rumunja, która była dotychczas 
zagrożona ze strony Rosji z powodu Besarabji, 
odzyskała w stosunku do Węgier swobodę ru- 
chów. Gómbó jedzie więc obecnie do Rzymu, by 
uratować resztki rewizjonizmu. 


Ciekawą w tych wszystkich pociągnięciach wę- 
gierskich jest supremacja polityki nad sprawamt 
gospodarczeni. Gdyby Węgry kierowały się do- 
brze zrozummiancmi swojemi interesami gospodar- 
czemi, nie szukałyby wcale kontaktu ani z Niem- 
cami ani z Włochami. W r. 1931 wynosił eksport 
węgierski do Niemiąc 0,8 procent, a w tych sa- 
mych granicach obracał się też eksport niemiec- 
ki do Węgier. Pszenica węgierska nie może ry- 
walizować na rynku niemieckim z pszenica zso- 
ceaniczną, natomiast za żadną cenę nie może zre- 
zygnować z rynku Czechosłowacji i Austrji. Oka- 
zuje się otóż, że polityka jest bardzo często za- 
przeczemem materjalistycznego pojinowania dzie- 
jów, bo państwa współczesne w swej polityce 
nie kierują się względami natury gospodarczej, 
lccz ulegają hypnozie nacjonalistycznej. Tyczy się 
to nietylko Gdańska, który jedynie w Polsce ma 
obecnie rację swej egzystencji, ale i Węgier, któ- 
re dla majaka rewizjonistycznego poświęcają swe 
najżywotniejsze interesy gospodarcze. 


KUPON ULGOWY 
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CZY ODBIORNIK RADJOWY MOŻE BYĆ 
ZAJĘTY PRZEZ EGZEKUTORA? 


$ Ostatnio zdarzają się wypadki zajmowania 
odbiorników radjowych przez egzekutorów po- 
datkowych. Radjosłuchacze zostają w ten spo- 
sób pozbawieni możności słuchania audycyj Ta- 
djowych, co wywołuje wśród nich zrozumiałe 
rozgoryczenie, Jeżeli się zważy, że radio dla 
większości abonentów jest jedyną rozrywką, na 
którą mogą sobie pozwolić w dzisiejszych cięż- 
kich czasach. to zajęcie odbiornika radjowego 
wyrasta do rozmiarów bardzo dużej przykro- 
Kci. 

Wskutek licznych skarg i zapytań radhosłu- 
<chaczy; „Polskie Radjo* podjęło w Minister- 
stwie Skarbu starania, celem wyłączenia odbior- 
mików radjowych od zajmowania ich przez egze- 
kutorów. Niestety, w akcji tej nie udało sie — 
przynajmniej narazie — osiągnąć pomyślnych. a 
tak przez zainteresowanych radjosłuchaczy po- 
żądanych wyników. Natomiast Ministerstwo 
Skarbu wyjaśniło w liście skierowanym do „Pol 
skiego Radja“, że w razie zajęcia za podatki od 
biornika radjowego, abonenci radjowi mają pra- 
'wo żądać na podstawie § 61 rozporządzenia Ra 
'dy Ministrów z dnia 25 czerwca 1932 r o poste- 
powaniu egzekucyjnem władz skarbowych (Dz. 
U. R. P. Nr. 62 z 22 lipca 1932 r. poz. 580), aby 
organ egzekucyjny odstąpił od zajęcia odbiorni- 
ka radjowego, jeżeli inne pozostałe przedmioty. 
należące do gospodarstwa domowego abonenta 
radjowego, wystarczają według oszacowania do 
zaspokojenia należności. 


radjosłuchaczy 


PRAWO DO ZAŻALENIA W TERMINIE 
OŚMIU DNI. 


W myśl § 54 tego rozporządzenia w razie nie- 
uwzględnienia przez egzezkutora uzasadnionego 
żądania radiosłuchacza, służy mu prawo odnie- 
sienią w terminie ośmiu dni do właściwego Uszę- 
du Skarbowego zażalenia na niezgodne z prze- 
pisami postępowanie, przyczem Urząd Skarbo- 
wy może wstrzymać dalsze kroki egzekucyjne, 
aż do czasu rozpatrzenią skargi. Wyjaśnienie Mi 
nisterstwa Skarbu, aczkolwiek nie rozwiązuje 
sprawy całkowicie, to jednak stanowi poważny 
krok na drodze ochrony abonentów radjowych 
przed zdarzającemi się, a niepotrzebnemi lub nie 
uzasadnionemi zajęciami odbiorników radjo- 
wych wówczas. gdy w mieszkaniu abonenta 
znajdują się Przedmioty inne, których wartość 
może pokryć pretensję. 


PORADY I POMOC PRAWNA DLA 
RADJOSŁUCHACZY. 


„Polskie Radjo* czyni w dalszym ciągu stara- 
nia, aby mimo wszystko, odbiorniki radjowe zo- 
stały całkowicie wyłączone 2 zajmowania przy 
egzekucjach i są pewne szanse, iż starania te zo- 
staną uwieńczone powodzeniem. 

Ponieważ „Polskie Radjo* stara się w miarę 
możności przychodzić swym abonentom z po- 
mocą w wypadkach konfliktów na tle prawnem, 
związanych z działalnością radiofonii. przeto po- 
szkodowaąni w swoim wlasnym interesie powitani 
zwracać się do „Polskiego Radja“ z zapyta- 
niami. 


Prymitywny przyrząd do badania 
odbiorników 


Jak badać bez przyrzącu obwody elektryczne? 


$ W praktyce radjoamatozskiej niezwykle czę- 
Sto zdarza się, że po załączeniu anteny, uziemie- 
mia, bateryj lub prądu oświetleniowego oraz gło- 
nika, odbiornik mruczy sobie „coś pod nosem“ 
tub milczy jak zaklęty. Jedyną radą, aby zmu- 
Bić go do „zabrania głosu“, jest zbadanie dokła- 
ine całej instalacji, a więc anteny, odbiornika. 
Źródeł prądu oraz giośnika Przy pomocy jakie- 
goś przyrządu, któryby wskazał wagę tej lub 
mqej części składowej. Najprosiszym takim przy 
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(—) Amanta de la Villeplatniere miała 56 lat, 
gdy wojna się skończyła. Rówaocześnie zmarła 
jej matka, pozostawiając ją w dość krytycznej sy- 
tuacji. Pani de la ViNeblatniere bowiem nigdy n.e 
troszczyła się sprawami pieniężnemi, cała oddana 
życiu towarzyskiemu, toaletom, przyjęciom A- 
marta, która pozostała niezamężna, odziedziczyła 
po matce tylko poważną sumę długów i posiadłość 
w Villeblathiere w Wandei. 

Fardzo piękna w swojej młodości, Amanta tak- 
że nie pojmowała życia inaczej jak jej matka. 
Zbierała hołdy, bawiła się wesoło, ale doznawszy 
zawodu miłosnego w 20 roku życia, nabrała nie- 
chęci do małżeństwa, jakkolwiek nadal nie gar- 
dziła towarzystwem mężczyzn. AA 

Znalazłszy się osamotniona i bez pieniędzy, zro- 
zumiała dopiero teraz +e młodość jej minęła i że 
trzeba zmienić tryb życia 

Po sprzedaniu wytwornych mebli, sreber i ko- 
sztowności, stanowiących otoczenie luksusowe ich 
życia paryskiego, spłaciła długi oo matce i odwa- 
żnie osiedliła się na wsi, zamykając się w starym 
p: lacu Villeblathiere. Używała zresztą tylko kil- 
ku pokoi, inne zamknąwssy na klucz. 


——— EC AZ NAA WE O OE OO RE WZ 


rządem jest bateryjka od latarki kieszonkowej, 
oraz żaróweczka od tejże latarki. Przyrząd ten 
najtańszy ze wszystkich przyrządów do badania 
obwodów elektrycznych, konstruujemy W nastę- 
pujący sposób: na descczce drewnianej wymia 
ru 10X5 centymetrów. umieszczamy pionowo 
bateryjkę do latarki kieszorkowej i przymoco- 
wujemy ją do deseczki przy pemocy kawałka 


blachy, uważając. aby blacha nie dotknęła sprę- 
żynek bateryjki i aby jej nie spieęła krótko. Obok 


Za całą służbę zatrzymała starego dozorcę i je- 
go żonę, która spełniała przy niej obowiązki po- 
kojówki i kucharki. Zerwała zupełnie z całym 
światem i postanowiła zakończyć w samolności 
swą egzystencję, poświęcona dotychczas tylko 
przyjemnościom. 

Czternaście lat upłynęło w ten sposób i wresz- 
cie panna Villeblathiere znalazła się u progu 
70-tki. Nie przestraszała jej ta cyfra, zwłaszcza 
że dzięki spokojnemu trybowi życia i umiarkowa- 
ri nie odczuwała żadnycb dolegliwości, zwia- 
zai ych z podeszłym wiekiem. Codziennie wieśnia- 
cy widzieli ja czy to w deszcz czy w pogodę, od- 
tkywającą długie przechadzki po polach dla za- 
czerpnięcia świeżego powietrza. Resztę czasu spę- 
dzała na zajęciach domowycna; trochę zajmowała 
się ogrodem, trochę czytała. W ten sposób dnie za 
dniami mijały, a samotność nie dawała się jej od- 
czuwać. 

Nie przyjmowała nikogo z sąsiadów, prócz sta- 
rego p Monsergues, który od czasu do czasu przy- 
chodził w odwiedziny. Niewiadomo jakim sposo- 
tem się to stało. że pewnego razu przyprowadził 
z sobą swego wnuka, przybyłego z Paryża. — 
Chcial może wprowadzić tchnienie młodości w tę 
zatęchłą atmosferę. 

Ku wielkiemu zgorszeniu starej panny, młody 
Monsergues za wszelką cenę chciał w nią wmó- 
wić. że położenie jej jest godne współczucia. W 
joki sposób mogłe znieść to osamotnienie, dlacze- 
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Przy dolegliwościach żołądkow0-kiszkewych. 
braku apetytu, atonji kiszek, wzdęciach. zgadze» 
'odbijaniach, ogólnem podrażnieniu, bólach gło- 
wy migrenowych, zastosowanie 1—2 szklanek 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka-Józeia wyr 
wołuje doskonałe wypróżn'enie przewodu pokar- 
mowego. Zalecana przez lekarzy. 


bateryjki umieszczamy oprawkę do lampki od 
łatarki kieszonkowej, przykręcając ją dwiema 
Śrubkami do deseczki. Następnie jedną ze sprę- 
żynek bateryjki łączymy przy pomocy kawałe- 
czka drutu z oprawką lampki, do drugiej zaś 
sprężynki bateryjki i do drugiego zacisku opra- 
wiki lampki przymocowujemey po jednym kawał 
ku izolowanego kabelka. długości około metra- 
Wolne końce kabelka zaopatrujemy we wtyczki 
bananowe — przyrząd gotowy. Koszt całego 
przyrządu wraz z bateryjką i lamypeczką nie 
przekracza 2 zł. Aby zbadać, czy przyrząd dzia- 
ła należycie, wystarczy zetknąć ze sobą końce 
wtyczek, umocowanych przy kabelku — lamg 
ka powinna się zapalić. 

Badanie obwodów tym mrzyrządem test nie- 
zmiernie proste: o ile jest w odbiomiku jakakol* 
wiek przerwa lub niedokręcony i nie kontaktują” 
cy styk dwóch przewodników, lampka przyrzą- 
du badawczego powiadomi nas o braku kontak- 
tu, jeżek do końców przewodów  przyłożymy 
wtyczki. Jeżeli obwód (naprzykład cewka, sznu* 
ry głośnikowe, mały opór) nie mają przerwy, 
lampeczka powimma się zapalić. W razie, gdy 
obwód jest przerwany. lampeczxa nie zapali się. 

Tym samym przyrządem możemy badać ró- 
wnież kondensatory, czy nie nastąpiło w nich 
przebicie izolacji. Po przyłożeniu wtyczek do 
zacisków kondensatora dobrego, lampka nie po- 
winna się zapalić, przebicie kondensatora nato» 
miast wskaże nam natychmiastowe zapalenie 
się lampki. Jeżeli przy badaniu obwodów o wię- 
kszymm oporze omowym (cewek na długie fale, 
oporników, żarzenia i t. p.) lampeczka Zajaśnieje 
przyćmionem światłem. nie należy się temu dzi- 
wić. bowiem jest to spowodowane wyżej wsp- 
mmianym oporem badanego obwudu. 


Próba transformatorów 
radjowych 
Czy transformator nadaje się do użytku? 


$ Transformatory. używane przy wzmacnia” 
cząch i odbiornikach radjowych: mają zwykle 
wyprowadzone nazewnątrz cztery zaciski, z któ 
rych dwa oznaczone są literami i cyframi (P1 


go nie starała się o rozweselenie swojej egzysten- 
cji? Trzeba było na to koniecznie coś poradzić, 
nawiązać kontakt ze światem zewnętrznym. 

— Już ja to urządzę — powiedział. —. Założę pa- 
ni radjo. : ` 

Panna de la Villeblathiere niezbyt wiele zrozu- 
riała z tego rwącego potoku słów. Po upływie lat 
czternastu przyzwyczaiła się do spokoju, tak, że 
ebeenie nie umiała nawet zdobyć się na odpo- 
wiedź. Ani nie przyjęła wyraźnie, ani nie odrzu- 
ata propozycji gościa. * 

Nazajutrz była wprost zaskoczona, kiedy po po- 
wrocie z przechadzki ujrzała młodego Mousergues 
w swojej jadalni. Stał w katie pokoju przy stoli- 


ku, na którym znajdowała się skrzynka mabo- 
uiowa 
— Oto jest! — zawołał z triumfem. -— Wystar- 


czy, ażeby pani nastawiła aparat i juź otwiera się 
dla pani cały świat 

Do słów tych dołączył objaśnienia praktyczne, 
a za chwilę w pokoju rozległ się chrypliwy głos, 
wychodzący z aparatu. Zapowiadano właśnie kure 
sa giełdowe. 

— Czy to nie bajeczne? — zawołał uradowany 
młody człowiek. Teraz słyszy pani kursa, za dwie 
gcdziny będzie pani mogła uraczyć się koncertem. 

— Zatrzymaj pan to szkaradziejstwo! — wys 
krzyknęła Amanta Była wzkurzona nad wszelki 
wyraz, ale jej irytacja wywołała nowy uśmiech 
ne ustach młodego człowieka. Uasłuchał, ale pv 


PR o © w ~ èz <A 


Str. 12 


- - 


P2), osreślającemi uzwojenie pierwaine, dwa 24m: 


stępne zaś taklemiż znakami {S1 S2), oznacza”. 
jacemi uzwojenie wtórne. Aby zbadać nabywa” 


ny transformator lub też stwierdzić, czy jest on 1 


przyczyną złego działania odbornika. musiuny 


użyć bardzo precyzyjnych przyrządów, bowiem ` 
uzwojenia transformatora mają duży opór omo- | 


wy. Możemy jednak zbadać transformator przy 
pomocy przyrządu bardzo prostego, stwierdza” 
jąc oczywiście tyłko, czy nądaje się on do pra- 


cy w odbiorniku. Aby zbadać taki transforma- ` 
tor, przyłączamy do zacisków uzwojenia wtór- 


nego słuchawki. Do zacisku zaś pierwotnego do- 


tykamy biegunami bateryjki kieszonkowej lub a- | 


kumillatora. W chwili dotknięcia powinniśmy u- 
słyszeć wyrazny trzask w słuchawkach. Jeśli 
tego trzasku niema, oznacza to uszkodzenie 
transformatora, który wówczas należy Zbadać 
dokładnej lub wymienić na inny, działający 
prawidłowo. 

W podobny sposób możemy badać transforma 
tory sieciowe, służące do zasilania odbiorników 
z prąciu zmiennego oświetleniowego. W tych 
przypadkach należy jednąk załączać słuchawki 
do zącisków uzwojeń nisko napięciowych, a ba- 
tęryjką dotykać zacisków uzwojeń wysokiego 
qapięcia, w przeciwnym bowiem Tazie możemy 
modczas manipulacji odczuć silne „kopnięcie“ 
piądern, powstającym w chwili dotykania. 


jrppmniane części Beskidów 
chodnich 


(=) Bardzo ciekawy i aktualny w sezonie tury- 
stycznym odczyt dr. Stanisława Leszaczyckiego na- 
daje Rozgłośnia krakowska w dniu 28 bm. na 
wszystkich fałach polskich 

Jakkolwiek piękno i urok krajobrazu Beskidów 
Zachodnich ściąga rok rocznie liczae rzesze tury- 
stów z całej Polski, mimo to znaczne części Be- 
skidów, położone zdała od linji kolejowych i od 
głównych szlaków turystycznych, [aie cieszą się 
jeszcze popularnością i mało są odwiedzane, choć 
pięknem krajobrazu nie ustępują reszcie, a zacho- 
wąły lepiej swój pierwotny charakter, więc tem- 
Bardziej zasługują na zapoznanie się z niemi. 

Są to trzy grupy: Beskid Wyspowy, Beskid Ma- 
ły oraz grupa Wielkiej Raczy. Dr Lasżczycki w 
zwięzłym swym odczycie w dn. 28 bm. emówi 
a kol tych gór, ich osobłiwości przyr>dy (nie- 
żednokrotnie niezmiernie ciekawe!) walory tury- 
Śtyczne, stosunki komunikacyjne — i majac pra- 
Kyke turystyczną na oku, poda też informacje te- 
ctmiczne, ułatwiające poznanie tych pizkaych ór, 
których wysokość bezwzględna nie jest wprawdzie 
znaczna (przekracza często 1,000 m.) ule któryck 
wysokości względne, w odniasieaiu do dna dolin, 
rą wcale duże, bo np. w Beskidzie Wyspowym 
wynoszą średnio 500 — 600 m., co stanowi o ich 
wartości dla turystyki letniej i simowej aasciar- 
skiej. Gospodarka turystyczna przedstawia w gru- 
pie Wielkiej Raczy b. wiele do życzenia, nato- 
miast w Beskidzie Wyspowym i Małym są już 
schroniska i są wytyczone szlaki. 

Wymienione części Beskidów nie ustzpuja walo- 
rəmi turystycznymi pozostałym licznie odwiedza- 
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da 


Księże Walji wśród bezrobotnych 


Nr. 205 


zw. 7 A 


(G) Książę Walji (x) odwiedził ostatnio obóz bezrobotnych, w miejscowości Sułten Courtney. Ksią 


żę spożył obiad z bezrobotnymi, informując się szczegółowo œ ich 


życiu i potrzebach. 


nym częściom Beskidów Zachodnich, dlatego też 
peclęgent nawołuje, aby je wzięto w program wy" 
cieczek letnich. 


KONFERENCJA RADJOFALOWA W R. 1936. 
ocbędzie się pod słtwarnem uibem Egiptu, w Kai- 
rze. Zapewne odbędą się jednak przed tyn termi- 
nem poszczególne konferencje, albówiam trudno 
:”zypuszczać, aby w ciągu 2 lat podział długości 
fal radjowych opracowany w Lucernie .ie uległ 
Źednej zmianie 


Program stacyj radjofonicznych 
CZWARTEK, 27 LIPCA. 

(—) Kraków (312,8) 11,50 Program „a dzień 
bieżący, 1157 Sygnał czasu, hejaał z wieży Ma- 
rjackiej, 12,05 Płyty, 1225 Przegiąd prasy i kom. 
meteor.; 12,35 Płyty, 12,55 Transmisja z Warsza- 
wy, 13 Płyty, 15,25 Komumkat gospodarczy z War 
szawy. 15,50 Kronika harcerska, 16 Słuchowisko 
dla dzieci, 16,30 Transnusja z Warszawy, 17,15 
Koncerte popularny, 185,15 Odczyt z Warszawy, 
18,35 Płyty, 18,45 Skrzynka pocztowa, 19 Płyty, 
19,20 Rozmaitości, komunikat, 19,35 Program na 
dzień następny, 19,40 Transmisja z Warszawy. W 
wiadomości Jieżące, 
22 Muzyka lekka, 2225 HYrasm. z Warszawy, 22,40 
Dalszy ciąg muzyki lekkiej 23 Hejaiał z wieży 
Marjackiej. 

Lwów (380,7) 15,10 „Silva reram, 15,35 Giełda 
zbożowa i płyty, 15,45 Kącik harcerski, 16 Słucho- 
wisko dla dzieci, 17 „Rosyjskie szkoły poetyckie 
XX wieku“, 18,35 Recital śpiewaczy, 21 Audycja li- 
teracka. 

warszawa (1411,8) 7 Sygnał, czasu i pieśń „Kie- 
Gy ranne wstają zorze”, 7,05 Simaastyka, 7,29 
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wiedział: 

— Proszę spróbować dziś wieczorem © godz. 
9-iej. Niech mi pani wierzy, wkrótce nie będzie 
pani umiała obejść się bez radja. 

Gość się pożegnał. Nadszedł wieczór, zimny, 
wilgotny wieczór jesienny. Panna de la Viłlebla- 
thiere po kolacji usiadła jak zwykle na kanapce 
w saloniku i wzięła książkę do ręki. Ale nie mo- 
gila jak zwykle czytać. Jakiś niepokój wkradł się 
w snokojną zazwyczaj atmosierę, jakieś widma 
aeczęły się snuć dokoła niej Po pewnej chwili 
powstała, wzięła lampę i na palcach, jakgdyby po- 
pełniała coś złego, weszła do jadalni i zbliżyła się 

tajemniczego aparatu. Drżącą ręką połączyła 
LE i w tej chwili odskoczyła w tył z prze- 
sirachem. Ale już rozpętany przez nią demon ode- 
zwał się głosem speakera: 

— Panie i panowie. Za chwilę usłyszycie stare 
m. Darujcie naim ten powrót do przeszłości. 

aczynaimy „Walcem Róż” Oliviera Metra, 

Nastąpiła chwila ciszy a potem odezwzły się 
dźwięki dalekiej orkiestry. Panna de la Villepla- 
tniere doznała wrażenia, jakgdyby ją ktoś odrazy 
przeniósł o 50 lat wstecz. Zadrżała ze wzruszenia. 
To był walc jej młodości, tęskny, upajający.. A 
potem nastąpił harmonijny boston o rozkosznym 
vcćzięku jej lat dojrzałych. Nie mogła się po- 
wstrzymać i zrobiła kilka ruchów tanecznych 
Zdswało jej się, że to nieprawda, iż się postarza- 


ła Czuła w nogach dawne wibracje, dawag rzeż- | 


kość. 

I nagle przyszła jej szalona myśl do głowy. Nie 
ramyślając się dłużej, pobiegła na pierwsze pię- 
tro, do gabinetu, w którym był skład kufrów, o- 
tworzyła jeden z nich i Śyjęła zalatującą kamforą 
suknię balową. W mgnieniu oka zrzuciła z siebie 
swoje ciemne, poważne suknie i przywdziała toa- 
letę balową. 

Niewidzialna orkiestra ciągle jeszcze grała, 

Och, co za szczęście! To był jeden z jej najułu- 
bieńszych walców „Gdy miłość znowu zakwita”. 
Panna de la Villeblathiere zaczęła się poruszać w 
takt wałca. 

Przedstawiała naprawdę w tej chwili widok 
śmieszny i pełen uroku zarazem. Wśród tych Ścian 
o poczerniałych barwach, wyglądała jak jakiś po- 
włacający duch. Z ramionami obnażonemi, osi- 
wiałą głowa, przekrzywioną na ramię, kręciła się 
nieustannie, jakgdyby z religijną uroczystością, 
w rytm muzyki 

Czuła się szczęśliwa. Czyż była naprawdę sa- 
motna? O, nie. Otaczali ja wszyscy najulubieńsi 
danserzy z lat minionych Z każdym z nich odtań- 
czyła turę... I sała nie była już ciemna i ponura. 
Jaśniała rzęsistemi światłami, roiła się od obna- 
żonych ramion i białych koszul frakowych. To był 
jej dawny wspaniały bal, jej walc upajający. bo- 
s 


b 
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Płyty, 7,25 Dziennik poranny, 7,30 Płyty, 7,52 
Chwilka gospodarstwa domowego, 7,55 Program 
na dzień bieżący, 11,57 Sygnał czasu i hejnał, 12,05 
Transmisja z Warszawy koncerta, 12,25 Przegląd 
Prasy, 12,33 Komunikat meteor 12,35 Trasmisja z 
Warszawy, 12,55 Dz. południowy, 14,55 Płyty, 15,05 
Wiadomości bieżące, 15,10 Komun nst. Eksport, 
15,15 Płyty, 15,25 Komunikat gospodarczy, 15,35 
Płyty. 15,45 Kronika harcersza, 15,50 Płyty, 16 
Słuchowisko dla dzieci ze Lwə va, 16,39 Recital 
śpiewaczy, 17 Przegląd czasopism kobiecych, 17,15 
Koncert popularny, 18,15 „Polska za Chrobrego“, 
18,35 I-szy koncert z cyklu „x wartety smyczkowe 
Beethovena“, 19,20 Rozmaitości, 19,35 Program na 
dzień następny, 19,40 Feljeton „W brazylijskim le- 
sie“, 20 Wieczór E. Kalmana, 20,50 Dziznnik wie- 
czorny, 21 Komunikat roln. przysposobienia *oln., 
Dalszy ciąg koncertu. 22 Muzyka taneczna. 22,25 
Wiadomości sportowe, 22,35 Wiadomości meteor. 
i komunikat policyjny, 22,40 Muzyka taneczna. 

Katowice (408,7) 18,45 Feljaton sportowy. 

Rzym (441,2) 12,30 Płyly, 13,05 Transmisja z Me- 
djolanu, 17,30 Koncert, 20,15 Płyty, 20,45 Kon- 
cert, 21,45 Komedja. 

Praga (488,6) 6,20 Muzyka i śpiew, 10,10 transm. 
z Brna, 11,05 Płyty, 12 Płyty, 12,30 Transm. z Bra- 
tislavy, 13,40 Płyty, 14,50 Transm z Brna, 19,10 
Koncert, 20 Wesoła audycja, 20,25 Koacert, 21,30 
Utwory Chopina, 22,15 Muzyka. 

Wiedeń (515,1) 11,30 Koncert z płyt, 12 Koncert, 
13,10 Koncert, 15,55 Płyty, 17,30 Koncert, 19 Kon- 
cert symf., 20,45 Koncert, 22,30 Muzyka. 


TEN 


SZKOCI ZAWSZE OSZCZĘDNI. 
(—) Mac Douglas udaje się do deatystys 
— Ile kosztuje wyrwanie zęba? 
— Pięć szylingów. 
— A gdyby go tylko trochę obluźnić? 


je (Tit-Bits.) 


— 


i W RESTAURACJI. 
: (—) W luksusowej restauracji kelner pyta go- 
cia: 
— Jakie menu życzy pan sobie, francuskie, wło- 
skie, czy hiszpańskie? 
Gość: — Wszystko mi jedno, Droszę o jajka na 
miękko. (Le Rire.) 


SZCZĘŚLIWA OKOLICZNOŚĆ. 

(—) Lekarz do pacjenta przed operacją: 

— Muszę uprzedzić pana, że operacja jest bar- 
dzo niebezpieczna. Na cztery wypadxi, trzy są 
teznadziejne. Ale pan ma szczęście. Ostatnie trzy 
operacje nie udały mi się. 


TEŻ PREZENT, 
(—) A. — Moja żona pragnęłaby otrzymać na i- 
mieniny coś na szyję lub na rękę. 
B. — A co jej ofiarujesz? 
A. — Kawałek mydła. 
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Konfiskata 
„Nowego Dziennika” 


t Wczorajszy numer „Nowego Dziennika" uległ 
konfiskacie z powodu artykułu w Przegładzie go- 
spodarczym. d 

i -—oĵfeo— 


Straszny wypadek _ Í 
na szosie swoszowickiei 


Na szosie swoszowickiej zdarzył się wezoraj 
straszny wypadek. Oto pracujący tam przy budo- 
wie szosy 33-letni Jan Młynek, został przejecha- 
by przez auto ciężarowe. Doznał on zmiażdżenia 
nogi. Naskutek silnego wstrząsu, Młynek 7marł 
przed przybyciem pogotowia ratunkowego. 


Pobity przez napastnikó” 
stracił mowe 


W Łęgu nad Wisłą znaleziono młodego człow: 
ka, leżącego w stanie nieprzytomnym, poranio- 
nego na całem ciele. Jak się Oxazało, iest to 18- 
lcini Jan Koprowski, bezrobotny, który napadnię- 
ty został przez nieznanych osobników. Doznał on 
szeregu ran i utracił mowę. 

—-OfY0--— 

— DZIS NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 22, 
ul. Florjańska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 Listo- 
pada 5, ul. Dietla 76 i Rynek podgórski 9. 

— BIBLIOTEKA JAGIELLOŃSKA będzie zam- 
knięta od 34 bm do 27 sierpnia. Wyjątośwo mo- 
Że kierownik Bibljoteki udzielić zewolenia na ka- 
rzystanie ze zbiorów Bibljoteki pracown'kom 
przyjezdnym oraz miejscowym, © ile to będzie 
konieczne z ważnych powodów. Od 20 do 27 sier- 
pnia będzie Bibljoteka zupełnie zamknięta ze 
względu na czyszczenie. Z dniem 28 sierpnia zo- 
stanie Bibljoteka otwarta dła wszystkich praco- 
wników, w godz. 99—13 i 16—20 z wyjątkiem nie- 
dziel. świąt i czwartików przed południem. 

— WYSTAWA PRAC KONKURSOWYCH NA 
GMACH MUZEUM NARODOWEGO W KRAKO- 
WIE. Związek Architektów Województwa Kra- 
kowskiego podaje do wiadomości, iż wystawa 
prac konkursowych na gmach Muzeum Narodowe- 
go w Krakowie urządzona w porozumieniu z pre- 
zydjam miasta w sali Krakowskiego Towarzy- 
stwa Technicznego przy ul. Straszewskiego 1. 28, 
II p. trwać będzie przez okres 4-cn tygodni tj. 
do 20 sierpnia br. włącznie, codz. od godz. 9-tej 
do 20-tej. 

— SPĘD I CENY KONI na targu w Krakowie 
przy ul. Zabłocie były następujące. Ogółem spę- 
dzono 138 koni i płacono za sztukę za konie po- 
jazdowe od 200 do 350 zł, za konie pociągowe lek- 
kie od 150 do 250 zł, za konie rzeźne od 40 do 
80 zł. Ze spędzonych koni sprzedano: na wywóz 
za granicę kraju 7 sztuk, na rzeź miejscową 4 
sztuki. Ceny hyły wyższe aniżeli targu poprzed- 
niego Popyt więcej ożywiony. Tendancja zwyż- 
kowa. 

(1) — KRADZIEŻE. Marja Pałczyńska, służąca. 
zam. przy uł. Przemyskiej Nr. 8, zgłosiła do poli- 


cji że nieznany sprawca dostał się do mieszkazia ! 


przez otwarte okno, skąd skradł na jej szkodę gar- 
derobę damską wartości 370 zł., oraz na szkode 
jej chlebodawczyni również garderobą damską C- 


raz część męskiej wartości 70 zł. — Edward A- | 


achenbrenner, zam. na stacji Kraków Płaszów. 
zgłosił, że skradziono mu z zamkniętego mieszka 
nia rewolwer kał. 6.35 mm.. wartości 90 zł. 

(1) — SPRZEDAŁ CUDZEGO KONIA. Gorczyń 
ekin Jan, zam. w Węgrzcach Wielkich. zgłosił do 
policji, że na targowicy na Zabłociu nieznauy o- 
sobnik sprzedał jego konia, bez jego wiedzy jakie 
muś nieznanemu człowiekowi za kwotę zł. 85. Po- 
azkodowany pc dłuższych poszukiwaniach konia 
odnalazł i zabrał go z powrotem. 

—o02— 


— BNEJ SJON Dietla 107, I. p. W niedzielę ca- 
łodzienna wycieczka do Ojcown. Zgłoszenia w 
lokalu od godz. 8—9'30 w. 
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G) W dniu 9 października 1982 :niała miejsce w 
Burletce pod Dobczycami krwawa zabawa. Mia- 
nowicie na wesele przybyli dwaj „rywale“ Du- 
dzik Jan i łdzi Mistarz. Niebawem doszło do 
sprzeczki, a wnet od słów doszli do „czynów”. 

| Perswazje towarzyszy nie zdołały ich umitygo- 
wać, gdyż żaden nie chciał drugiemu ustąpić Du- 
dzik rzucił się na Mistarza z. kołem i usiłował 
go pobić. Obudziło to ambtcję Mistarza, który nie 
chcąc ulec swemu rywalowi, wyjął z kieszeni noż 
i zadał Dudzikowi szereg ran, a między Innemt 
najgrozniejszą w klatkę piesiową, na skutek cze- 
go Dudzik upadł i w kilka minut zmarł. Oskarżo- 
ny o ten czyn przed trybunałem sadu okręgowe- 
go karnego w Krakowie zasądzony został Mistarz 
na 5 lat e. więzienia, gdyż sąd przyjął, że pastwił 


Faszystki obchodzą uroczyście 
urodziny Mussołinieg 
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(1) Fuszystki włoskie przygotowują 


się pilnie do 

obchodu 50-tej rocznicy urodzin Mussoliniego. Na 

olbrzymim stadjonie w Rzymie odbywają się już 
przygotowania do wielkiej rewji. 


Z 


c 


— OSTATNIE DNI GOŚCINY LWOWSKICH 
TEATRÓW MIEJSKICH POD DYREKCJĄ WI- 
LAMA HORZYCY. Lwowski teatr przed rozpo- 
częciem letnicgo sezonu w sierpniu w Tentrze 


Zdrojowym w Krynicy daje ostatnie przedstawie- į 


nia na scenie krakowskiego teatru do poniedział- 
ku przyszłego tygodnia włącznie. Dzisiaj i jutro 
ukaże się niezwykle sukcesowa sztuka, senzacja 
artystyczna Krakowa Jerzego Tepy „Fraulein Do 
ktor“, która od dnia premjery, pomimo letniej ka- 
nikuły, na każdem przedstawieniu zapełnia wł- 
downię teatru z entuzjazmem oklaskującą emocjo 
nującą treść, bajeczną wystawę zaś nadewszysiko 
| koncertowo zgrany zespół lwowskich teatrów 
z p. Ireną Eichlerówna, znakomitą odtwórczynią 
tytułowej roli kobiety- szpiega. 

— POŻEGNALNE PRZEDSTAWIENIE KRA- 
' KOWSKIEGO TEATRU MIEJSKIEGO W KRY- 

NICY. Dzisiaj na scenie Teatru Zdrojowego od- 
| będzie się pożegnalne przedstawienie krakowskie 
go teatru miejskiego. na którem zostanie odegra- 
na komedja Jakóba Devala „Mademoiselle“. 

— KRAKOWSKA OPERA W KRYNICY, rozpo- 
czyna krótki cykł występów na scenie Teatru 
Zdrojowego w dniu jutrzejszym operą Verdiego 
„Traviata“ z gościnnym występem p. Ady Sarı 
w niezwykłej kreacji partji tytułowej, w premje- 
rowej obsadzie zespołu W sobotę wieczorem da- 
na będzie opera Donizettiego „Łncja z Lammer- 
mooru" i w niedzielę wieczorem oper: Rossinie- 
go „Cyrulik Sewilski* z gościnnym występem 
Ady Sari. 

— GOŚCINNE WYSTĘPY W ZYDOWSKIM TE 
ATRZE LETNIM. Dziś o godz. 915 wiecz povió- 
rzenie przebojowej kmoedji „Unger Rebeniu" po- 
raz ostatni, 


Echa morderstwa pod D 
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CZYCAKII 
się wprost nad Dudzikiem, zadając mu.szereg u- 
szkodzeń, w czasie gdy Dudzik leżał nieprzytomny 
na ziemi. Od tego wyroku wniósł obrońca apela- 
cję dowodząc, że Dudzik sam był niebezpiecznym 
awanturnikiem, że już dawno szukał awantury 
z Mistarzem i że pierwszy sprowokował awantu- 
rę. Przesłuchani na zarządzenie sądu apelacyjne- 
go świadkowie potwierdzili — na wczorajszej roz 
prawie tłumaczenie się oskarżonego. Po przesłu- 
chaniu świadków wydał sąd apzlacyjny w Kra- 
kowie wyrok, w którym zniżył mu karę z 5 lat 
więzienia na jeden rok aresztu z zaliczeniem 9 
micsięcy śledztwa. Przewodniczył sa. dr. Gnie- 
wosz, wotowali sa. dr. Podobiński i sa. dr. Gie- 
ślewski, oskarżał prokurator dr. Szukiewicz, bro- 
nił adw dr. Knoebeł. 


Niedyskrecje teatralne — 


(G) My tu w Krakowie łatwo możemy się do- 
wiedzieć, jakie plany na przyszłość ma teatr 
iwowski, pozostający pod dyrekcja p. Horzycy, 
ale niema chyba nikogo w Krakowie, któryby 
już teraz wiedział, jakie plany ma p. dyrektor 
Osterwa. Gościna teatru lwowskiego w Krako- 
wie, która się cieszy u nas takiem powodzeniem 
może mieć dla przyszłego Ę:ezonu teatralnego na- 
szego teatru miejskiego bardzo duże znaczenie. 
Miesiące letnie nie są chyba dla imprez teatral- 
rych odpowiednią pora, a jednak frekwencja ra 
wszystkich przestawieniach teatru lwowskiego 
jest stosunkowo bardzo wielka Wszyscy w Kra- 
kowie powiadają sobie, że chyba kierownictwo na 
szego teatru wyciągnie z tego faktu odpowiednie 
konsekwencje i 

Ale jakiz plany na przyszłość ma m đyrektor 
Osterwa? I z jakim zespołem przystąpi do zreali- 
zowania tych planów? Trudno na te pytania od- 
powiedzieć, ale to jedno możemy już zdradzić, że 
Kraków straci jedna z najpowanżiejszych swych! 
sił Świetny artysta naszej sceny, Leliwa zaanga- 
Żowany został przez dyrektora Horzygę do Lwo- 
wa. Jaką to jest stratą dla Krakowa, nie trzeba 
chyba wiele się rozpisywać, wszak v. Leliwa 
aktor o żywiołowej wprost vis comica, zyskiwał 
prawie zawsze oklaski przy otwartej scenie. Nie- 
m achyba w Polsce zbyt wielu aktorów o tego 
rodzaju możliwościach artystycznych, by Kraków 
tak łatwo mógł zrezygnować z p. Leliwy. 

Dowiadujemy się też, że z Krakowa odchodz 
do Lwowa p. Różański. wybitny nasz dekorator 
teatralny. Dekoracje teatralne p. Różańskiego nie 
jednokrotnie ratowały widowiska, 

Bvć może. że pogłoska o ustąpieniu p. Leliwy 
i p Różańskiego nie jest zgodna z rzeczywisto- 


ścia, — życzylibyśmy sobie tego w interesie na- 

szej sceny. 

CZY „OPERA ZA TRZY GROSZE“ NIE BĘDZIE 
WZNOWIONA? 


G) Krażą po mieście oogłoski, że dyrektor Ho- 
rzyca nie zamierza wznowić u nas w Krakowie 
„Opery za trzy grosze”. Jak wiadomo. premierę 
nietylko publiczność. aje i cala prasą Krakowska 
przyjeła bardzo goraco, dlatero wierzyć nie chce 
my. by p. Horzyca, który miał we Lwowie odwa: 
gę pracować z Leonem Schillerem, ulert anoni. 
mowej presji jakiejś grupy. której „Opera za 
trzy grosze“ wydaje się niedość moralna. Przy- 
pnszczamy. że p. dyrektor Horzyca kłam zada tej] 
poglosce i przed swym wyjazdem z Krakowa da 
nam jeszcze jedno przedstawienie „Onzry za trzy 
grosze". 


— TEATR „BRAGATFTA”. Tvlko 3 zościnne wy 
stępy Warsz. Żyd. eTatru Artyst. dnia 29 bm. 
o godz 8'30 wiecz. i dnia 30 bm. br. o godz. 4 pop. 
i 830 wiecz. Artvst kierow. Z. Kac i D Leder- 
man. Di Idvsze Bande“ Na czele swiazdy Tea- 
tirów Żydowskich Arst. w Polsce: Malwina Rapel, 
Lola Folman Zvsze Kac. Dawid Lederman. Mord 
che Hilshera wraz z ich doborowym zespołem. 
wszystkie rrzchoie .Bandv' w 15 nbrazach z pro- 
losiem i epilogiem. zehra} i reżys. T Nażyk nt. 
.Młe Wert Gckaszerf* Mnuzvka: Tózef Kamiński 
i H Kon. Dekoracje A Liberman Biletv do nahv- 
cia w kasie teatru .Rogatrla" od godz. 10 rano 
w cenie od 70 gr do zł 4 


a 
REPFRTUAR TEATRY KRAKOWSKY”"V 
TEATR TVM 7 SŁOWACKIEGO 


Czwartek © wiecz* .FrAulein Doktor‘ 

Piatek °? wiecz: .FrAulein Doxtor" 
ŻYDOAOWSEJ TEATR LETNI 'STRADOW 1), 
Czwartek 0'15 wiece: „Unzer Rebenju*. 
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TRDA KRAKOWSKA 

Kraków, 26. 7. 1935. Akcje niejednolite. Dolar 
lekko mocniej, 8! 

Akeje przemysłowe: Chodorów 85. 

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję nieje- 
dnolila. Silniej poszukiwano 5-proc. Pożyczkę Bu- 
dowlaną w płaceniu 58.50 i 4-proc. Premjową Po- 
życzkę inwestycyjną 10250, Zieleniewski w zao- 
farowaniu 6.75 i Bank Polski 81 bez notowania. 
Reszta papierów bez zainteresowania. Robiono je 
dynie z akcyj przemysłowych Chodorowem po 
kursie mocniejszym. Obroty niewielkie. 

Na pogiełdziu zupełny bra kzapotrzebownnia. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez (ransakcyj. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i midezvbankowych nastrój dla dolara efektyw- 
nego lekko mocniejszy. Popyt nieco silni2jszy. 
Podaż na ogół wystarczająac. W Krakowie do- 
lar gotówkowy 6.33—6.40, czeki bankowo 6.34— 
638. Bank Polski płacił za dolara 6.27. Z innych 
walut Funt szterling 29.80—50.20. Frank szwajcar- 
ski 172.75—175.25. Marka niemiecka gotówka 210 
—211, wypłata 212—213.50. 

GIFŁDA Wera 

Warszawa, 26. 7 PAT. Akcje: Bank Polski 79 
di pół, Litpop 10.65, 10.95, niejednolita. Pożyczki: 
S-proc. budowlana 38, 4-proc. inwestycyjna 104, 
5-proc. konwersyjna ń4, 5-proc. kolejowa 39.75, 
4.proc. dolarowa 48, 19, 48 i pół, 7-proc. stabili- 
zacyjna 50 i pół, 51, 10-proc kolejowa 101, dla 
poż. mocniejsza. 

Dewizy: Belgja 124.90, 125.21, 124.59, Londyn 
29.90, 30.05, 29.75, Nowy Jork 6.45, 6.19, 6.11, ka- 
bel 6.46, 6.50, 642, Paryż 35.03, 35.12, 34.94, Praga 
26.54, 26.60, 26.18, Szwajcarja 713.02, 173.45, 172.59, 
Włochy 47,20, 47.43, 46.97, Berlin 213.45 niejedno- 


lita. 
GIEF DA POZNAŃSKA 
Poznańzja gielda zbożowa z dnia 26. 7. 1933. 
Ceny transakcyjne: żylo 60 ton 16 i pół. Ceny or- 
Jentacyjne: żyto 16—16 i pół, pszenica nie not. o- 
wies 13—13 i pół, otręby żytnie 9—9% i pół Ogól- 
ne usposobienie spokojne. 


GIEŁDA ZTRYCHSKA 
Zurych, 26 7 PAT. Paryż 20.24 i pół, Lodyn 
17.27, Nowy Jork 3.74, Belgja 72.16, Włochy 27.26, 
Berlin 123.35, Wiedeń of. 72.80, noty 57.75, Praga 

15.32, Warszawa 57.80, Bukareszt 3.08 


DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH W WAR 
SZAWIE 

Warszawa, 26 7. W dniu dzisiejszym dolar osia- 
gna? kurs 641 przy tendencji mocnej 

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 25. 7. Otwarcie: Dillonowska 71.125 
Stabilizacyjna 71. Dolarowa 60.125 Warszawska 
41625. Ślaska 45.125, Zamknięcie: Dillonowaska 
7150 Stabilizacyjna 7050. Dolarowa 6250. War- 
szawska 41.50. Śląska nienotowana. Tendencja nie 
jednolita. 

POŻYCZKA STĄBILIZACYJNA 

w Londynie Ł. 81, w Parżyu fr. fr. 1350. Ten- 
dencja utrzymana, 

DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 25. 7. Otwarcie: Berlin 3337 1/2, 
Londyn kabel 4.675/8, Paryż 5.481/2, Zurych 27.15 
Wlochy 7.39, Holandja 56.45 :Tendencja mocna. 
GIEŁDA METALI W LONDYNIE 
Londyn. 26. 7. Cynk dost. natychm 173/8, ter- 
min. 171/2, cyna natvehm. 2143/4—215, termin. 
2143/4--215, Panka 222. Straits 2201/2, ołów na- 

''" 131/4. termin. 135/85, miedź  natychm. 
371/16—371/8. termin. 37 3/16—371/4, Elextrolit 
41—41 3/4. 


REPERTUAR KINOTEATÓW KRAKOWSKICH 


ADRIA: „Kapitan Welban* (Gary C20p:r). 

APOLLO: „Śmiech w piekle“ (Glorja Stuart). 

ATLANTIC: „Banda Bubula* (Georg Milton). 

BAGATELA: „Prjygoda miłosna* (Mary Glory 
1 Albert Prejcan). 

DOM ŻOŁNIERZA: Karjera panny Dodo (Har- 
ry Liedtke). 

PROMIEŃ: „Precz z miłością“ (William Har- 
vey) i „Ja się boję utyć* (Marja Dressler). 

SŁOŃCE: „W małej kawiarence". 
_ SZTUKA: „Cohn i Kelly w tarapatach" (Geor- 
ge Sidney i Charlie Murray). 

UCIECHA: „Pokonani zwycięscy* (George Ban, 
© oft). 

WANDA: „Ta. która się sprzedaje” (Lili Dami- 
ta) oraz „Flip i Flap robią karjerę". 


Ta opa 
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Próby nad rozbiciem atomu 


Nr. 205 


W laboratorjach uniwersytetu w Berkeley (LSA.), odbywają się prace nad rozbiciem ato- 


mu. W tym celu skonstruowano olbrzymi elęxiromagnet, 


którym ma być dokonane rozbi 


cie atomu. 


De Jouuenel 0 


(:) Warszawa. 26. 7. (Sin) Ambasador francu 
ski w Rzynvto de Jouvenel przybył do Paryża 

przyjął korespondenta „Kurjiera Warsząw- 
skiego“, któremu oświadczył m. in., co nastę- 
puje: Pakt 4-ch jest wypadkiem szczęśliwym 
dla Polski. Gwarantuje on Polsce mpokóż na o- 
kres 10-letni. Otóż dla narodu, który tylko co 
zmartwywstał, każdy uzyskany rok pokoju ró 
wna się odniesieniy zwycięstwa wygranej na 
polu walki w bitwie. Mussolini jest szczerym 
przyjacielem narodu polskiego. Nie zasługuje on 
wcałe ażeby jego inicjatywą spotykała się z 
tak gruntewnem niezrozumienicm jej w Warsza 
wie. Co słę zaś tyczy Francji — pozwolę sobie 


polityce Polski 


powiedzieć, że nie jest dobrą polityką, podejrze, 
wać jej o zie intencje, stale poddawać w wątplii 
wość jej przyjaźń, którą Francja bez przerwy 
i nie bez ciężkich z jej strony ofiar stosuje w 
obronie wszystkich interesów polskich. Ostatnio 
Polska zawarła szczęśliwe układy na wscho- 
dzie Europy. Na zachodzie takie szczęśliwe u- 
ikłady zawarła Francja. Jeden system pokojo- 
wy ne zaprzeczą drugiemu systemowi, przeci- 
wnie obydwa winny się spotykać. Jeżeli jednak 
niy nie podejrzewamy naszych przyjaciół, nie 
chcemy również, ażeby nasi przyjaciele pcedej- 
rzewali nas. Bez zaufania niema prawdziwej 
przyjaźni. 

|... EJ 


Rychłe pojednanie Trockiego ze Stalinem 


(:) Paryż. 26. 7. (R) Prasa paryska a przede- 
wszystkiem rosyjska prasa emigracyjna wska- 
zuje że mimo oświadczenią Trockiego, iż przy- 
jazd jego do Royaż nie ma znaczenia politycz- 
nego, należy się spodziewać rychłego pojedna- 
nią Trockiego ze Stalinem. Dziennik rosyjski 
„Renesąns* stwierdza, że spotkanie Trockiego 
z Litwinowem Zostało Przygotowane przez so- 


Jeszcze o ofercie Goeringa 


(:) Londyn. 26. 7. PAT. „Times“ 


twierdzi 


dziś, że wystąpienie ministra Gocringa do rządu R 


brytyjskiego w sprawie nabycia aeroplanów po 
przedzone było przez bezpośrednie zwrócenie się 
do firm, anglelskich, fabrykujących aeropiany. 
Dziennik podkreśla, że Goering zwrócił się do 
szeregu firm angielskich, wymienia jednak tylko 
jedną, a mianowicie Hawker Engineering et 
Comp. Minister Goering poszukiwał samolo- 
tów tzw. typu „Demon Bojowy“. Jest to samo- 
lot dwu'osobowy; Zaopatrzony w silnik 500-kon 
ny, który może osiągnąć szybkość 280 km- na 
godzinę. Wymieniona firma  odfzucić miała 
rozpatrzenie oferty niemieckiej, 

0 R 


Otwarcie olbrzymiego doku 


(D) Southampton, 26. 7. (PAT). W obecntści 
króla Jerzego odbyło się otwarcie olbrzymiego 
doku, w którym mogą się mieścić okręty © pojem 
ności 100.000 ton. 


GG) ROSJA—TURCJA 7:2. Międzypaństwowy 
mecz piłkarski rozegrany w Moi:kwie zakończył 
się wysokiem zwycięstwem Rosji. 


wiecką delegację na światową konferencję go- 
spodarczą w Londynie. O ile dojdzie do porozu- 
mienia, wówczas Trocki mianowany zostanie 
ambasadorem sowieckim W Madrycie a później o- 
bejmie mmbasaćę Waszyngtońską. „Populaire“ 
natomiast pisze, że po przybyciu Trockiego, Li 
twinow opuści* Royat. > 


C EC 


| Skarżyński przyjeżdża 
l 


w przyszłym fygodniu 


(:) Warszawa. 26. 7. (Sin) W prasie ukazały 
|się wiadomości, że kpt. Skarżyński Przyjeżdża 
już jutro lub 28 bm. do stolicy. Wiadomości te 
Są nieprawdziwe, gdyż, Skanżyński 
Warszawy dopiero w puzyszłym tygodniu. 
Kobieta mistrzem 

Warszawa. 26. 7. (Sin) Anna Belicowa z An 
drychowa w Małopolsce złożyła przed komisją, 
składającą się z przedstawicieli organizacyj 
rzemieślniczych i samorządowych gospodar- 
czyca egzamin na mistrzą piekarskiego. Jest 
to pierwszy w Polsce wypadek, że kobieta uzy 
skała ten tytuł. Egzamin wykazał, że p. Belico- 
wa posiada nieprzeciętną znajomość kunsztu 


piekarskiego. Nowa mistrzyni jest wdową po 


mistrze piekarskim i po śmierci męża samo- 
dzielnie prowadziła warsztat. 


JAKA BĘDZIE POGODA 

(I) Prognoza na czwartek: Wileńskie i Pomorze: 
Chmurno z większemi rozpogodzeniami w ciągu 
dnia. Cieplej. Słabe lub umiarkowane wiatry pół- 
nocno-zachodnie i zachodnie. Pozostałe dzielnice 
kraju: Pogoda słoneczna i bardzo ciepła przy ała- 
bych wiatrach zachodnich. W całym kraju lekka 
skłonność do burz 


wraca do. 


Nr- 205 


Komunikat przeznaczony 


(1) Wiedeń, 26. 7. (ŻAT). Urzędowa Austrjacka 
Agencja Telegraficzna rozesłała zagranicę donic- 
sienie, w którem zapewnia, że równouprawnienie 
Żydów w Austrji pozostaje nienaruszone, Donie- 
sienie głosi, że tendencyjjnie informowano prasę 
zagraniczną opowiadaniami, jakoby groziło nie- 
bezpieczeństwo sytuacji Żydów w Austrji na wzór 
Niemiec. Wbrew tym informacjom kompetentne 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 28. VIT. 1933 


tylko dla zagranicy? 


Koła austijackio stwierdzają, że podobne przed- 
stawianie sytuacji jest niezgodne z prawdą, gdyż 
Żydzi w Austrji korzystają z pełni równoupraw- 
nień uszczuplać. Osobliwością tego doniesienia jest, 
Że ukazało się ono wyłącznie w prasie zagranicz- 
nej, natomiast wcale nie ukazało się w prasie 
Krajowej. | 


i BAA R ma EiT UEJCK$ i 


Znowu Łokietek 
(Telefonem ol naszego korespondenta) 

t Warszawa. 26. 7. (Sin). Dziś w Warszawie 
sąd grodzki rozpatruje proces terorystyczny 15 
furmanów i tragarzy firmy przewozowej „Cu 
kier i Litwin", oskarżonych o to, że w kontak- 
cie z Łokietkiem prowadzili terorystyczną ak- 
cję, uniemożliwiającą innym tragarzom peł- 
nienie jakichkolwiekbądź iunkcyj zawodo- 
wych w tych okolicach, gdzie pracowali oskar 
żeni. Proces potrwa kilka dni. 


O napad i pobicie 

Warszawa. 26. 7. (Sin). Do 11 oddziału są- 
du grodzkiego wpłynęła skarga Józefa Zastow 
skiego, dyrektora polskiego Instytutu Graficz- 
nego przeciwko urzędnikowi rady szkolnej m. 
sto. Warszawy, Józefowi Jędrzejowskiemu o 
napad i pobicie. Mianowicie Jędrzejowski 
wdarł się do mieszkania oskarżyciela, grożąc 
popełnieniem zbrodni, względnie występkiem 
na jego szkodę a następnie czynnie go zniewa- 
żył. W dniu 3 czerwca między godz. 8 a 9-ta 
rano przed domem na ulicy Nowowiejskiej 25 
spowodował napad na oskarżyciela przez wy- 
najętych osobników. Jędrzejowski został nie- 
zwłoczniewydalony z rady szkolnej pod zarzu 
tem całego szeregu nadużyć. 


Połary 


(1) Kielce, 26. 7. (PAT). We wsi Jaworznik po- 
wiata zawierciańskiego w stodol ePawła Hyli wy 
buchł pożar, który następnie przerzucił się na. o- 
koliczne zabudowanią i zaiszczył 60 budynków. — 
Straty wynoszą około 60.000 zł. 

(1) Zakopane, 26. 7. (PAT). Dzisiaj około godz. 
G-tej rano wybuchł pożar w willi „Przystań“ przy 
ul. Chałubińskiego, który jedynie dzięki szybkiej 
akcji straży pożarnej nie przybrał większych roz- 
miarów. Straty są niewielkie. 

— MIĘDZY SPEKDYTORAMI. Odnośnie do no- 
tatki pod tym tytułem, zamieszczonej we wezoraj- 
szym numerze, prosi nas Greimjum spedytorów 1 
przewoźników o sprostowanie, że p. Plefferman . 
nie jest spedytorem, a pobity został przez traga- | 
rza. 


* 
la. 


Stan ubezpieczeń z końcem 


roku 1931: 


34 miljarda złotych 


llość ubezpieczonych: 836.664 
Wpływ Premij za rok 1931: 
235 milionów zł. 
Srodki gwarancyjne: 
594 miljonów zł. 
Wypłaty ubezpieczonym w roku 
1931: 54.2  milj. zł. 


ODDZIAŁ K. 


| Uiecie sprytnego złodzieja 


(1) Zakopane, 26. 7. (PAT). Tutejszy komisa- 
rjat P. P. aresztował i oddał do dyspozycji władz 
sądowych Artura Fastowskiego, lat 21 z Krako- 
wa, lakiernika, zatrudnionego w swoim czasie w 
Zakopanem, który piżybył do Zakopanego w dniu 
18 b. m. i urządzając wycieczki w Tatry okradał 
systematycznie przygodnych znajomych, rekru- 
tujących się przeważnie z obeokrajowców. 24-go 
b. m. Fastowski przyłączył się przy Morskiem O- 
ku do grupy turystów czeskosłowackich i w cza- 
sie noclegu w starem schronisku, korzystając z 
ich snu, okradł młodego turystę z Drezna, Alber- 
ta Iilgena, studjującego w Piłźnie czeskiem, zabie 
rając mu 400 koron i paszport. Na skutek dość 
wczesnego alarmu telefonicznego, następnego dnia 
rano wyruszył do Morskiego Oka motocyklem wy 
wiadowca tutejszego komisarjatu policji, który 
przytrzymał Fastowskiego na szosie zakopiańskiej. 
Przy zatrzymnym znaleziono skradzione pienią- 
dze i paszport. Pozatem przy aresztowarym zna- 
leziono również inny paszport, którym się posługi 
wał, a mianowicie na nazwisko Steinera, obywa- 
tela austrjackiego. Jak się okazuje, Fastowski ma 
już na sumieniu niejedną podobną sprawę i kara- 
ny był nawet 9-miesięcznem więzieniem. 


Kapifan statku 
skazany na Śmierć 


(:) Moskwa. 26. 7. (R) Kapitan statku, który 
w dniu 13 bm. zatonął na Wołdze w pobliżu Ja 
rosławia, przyczejm 98 osób utonęło, skazany zo 
stał przez sąd wojenny na karę Śmierci przez 
rozstrzelanie. 


1200 aresztowanych 


(!) Madryt, 26. q. (B). Minister spraw wcewnętrz 
nych oświadczył. że w teku akcji przeciw elemen 
tom wywrotowyin aresztowano w całym kraju bli 
sko 1200 osób. Większość z nich należy do młodej 
organizacji faszystowskiej. 


(D) Paryż, 26. 7. (B). Wedle doniesień z Angory; 
w kopalni węgla w Songuldak wydarzył się dziś 
wybuch gazów błotnych skutkiem czego 10 górni 
ków zostało zabitych, 


»FENIKS« 


WE WIEDNIU 


Str, 15 


m 


SE 3 
Samobójsíwo burmistrza Sopof 
(:) Berlin. 26. 7. PAT. Były nadburmistrz So 
pot dr. Laue, kbóry wmieszany był w aierę mal 
wensacyj w miejskiej kasie oszczędności w So- 
poiach, popełmił ub. nocy samobójstwo W swo- 
jem mieszkaniu w Poczdamie przez zażycie Si 
nej dawki weronalu. ATA: 
WU i (o 4". vyg % —0-0-0—— > 


„Bzarna brygada” rozwiązana 


K:) Berlin. 26. 7. PAT. Tajna policja polity- 
czna rozwiązaja organizację tzw- Czarnej bry- 
gady pruskiej, będącą radykalnym odłamem 
związku „Wehrwok”. Organizacja ta posiadała 
charakter wybiłnie nacjonalistyczny a kierowni 
kiem jej był ostatnio jeden z współpracowui- 
ków Ottona Strassera. 


NADESŁANE CZASOPISMA. 


$ „SPRAWY NARODOWOŚCIOWE” Nr. 2—3 za 
rok 1933 (kiwiecień_qzenwiec), czasopismo lusty- 
tutu Badań Spraw Narodowościowych w Warsza 
wie (str. 22, Cena zł. 5). 

Nowy, tegoroczny zeszyt „Spraw Narodowo* 
Ściowych' zawiera bardzo różnorodną treść. Na 
czelne w nim miejsce zajmuję ariykuł p. Jerze% 
Lubeckiego, n. t. „Problem unijny i rozwój akcji 
obrządku wschodnio-słowiańskiego w Polsce". Na 
stępny artykuł p. Dr, Eugeniusza Zdrojewskiego, 
p. t. „Szkolnictwo polskie w Niemczech" (część 
Iiga), szczegółowo omawia wykonanie ustaw i 
rozporządzeń, dotyczących spraw szkolnictwa pol- 
skiego w Niemczech. Artykuł trzeci omawia „Dzia 
łalność ktulturalqo-o$wiatową mniejszości niemiec- 
kiej w Polsce". Kronika podaje szereg ciekawych 
danych, dotyczących przejawów życia mniejszości 
narodowych w Polsce w dmgim kwartale b. T. — 
Kronika poza Polską omawia  przedewszystkiem - 
stanowisko Niemiec hitlerowskich wobec zagadnień 
narodowościowyci, Pozatem omawia sprawy pob 
skie w Łotwie į I.śtwie. sprawy ukraińskie w Z. S. 
R. R. : stanowiska Linii Katolickiej Studiów Między 
narcdowych wobec zagadnień mniejszościowych. 
Zeszyt zamykają recenzie oraz bardzo bogata (po- 
nad 500 pozycyi obca bibiiograiia mniejszości na* 
rodowych za r. 1933. 

Omawiany zeszyt iest do nabycia we wszystkich 
księgarniach i w Instyhwie Badań Spraw Narodow 
woścjowych. Warszawa Nowy Świat 21, 
| RE a | 


OBSERWATORJUM NA WYSOKOŚCI 
- 4-200 METRÓW 


(:) Organizacje turystyczne Gruzji postanowł 
ly wybudować na wierzchołku Kazbeku (Kaue 
kaz) obserwatorjum. Będzie to obserwatorium 
położone najwyżej na Święcie, bo na wysoko” 
ści 4.200 metrów. 
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TOW. UBEZPIECZEŃ NA ŻYCI 


FILJALNE DYREKCJE 


Kraków, ulica Basztowa 15 

(wejście ad Rynku K!epaxrsk.) 

Lwów, Plac Marjacki L. 7° 
Filja 


Bielsko, ulica Kolejowa L. 3 


Ekspozytura 
Cieszyn, ulica Głęboka L. 15 
men a] 


K. L. ra Zach. Malepolske i Slask: 
Kraków. Basziowa 15 


(wejście od Rymku : 
Kileparskiego ) 


W FOT EPRE (|| DEB. ES FG a o | KONKA TZWNWKA =" CWOREN 


OPZĘ OCZNA 
WOLNE POSADY RÓŻNE 


Poszukiwani nauczy- 
cele — udziałowcy celem 


obięcia wspólnv zarząd 
g mnaz,um w wiekszem 
nueście idej kergresów: 
ki. Udziei tys ae złotych. | Rynek 8. 
Załoszyn a do teuin Ogło: | — 
„ne - Łódź. 


3060 złotych na I. bi- 
potekę nowego domu za- 
pewnioną w złocie poszu- 
kuję. Zgłoszenia pod 120/0 
Biuro Ogłoszeń Stattera 
3220kr 


Unieważniam  zgubio- 
ną ksążkę wojskową na 
nazwisko Natali Silem 
Schöndorf -- wyslaw oną 
przez P. K. U. Nowy larg 


1672g 
"szk a TA | 
POWATE: serawiedliwe ŁOKALE 
psi amócz, PMowaidzą aed zii 
Cy manwe, ksits | ` E 
Nu.yuwany  buchalter- POKÓJ słoneczny |-sze 
biaia zaprowadzą | piętro, zaraz do wyna: 
roziiaeńe systejny Kse- | jęcia, Dla uchodzców « 
gowości, uzņnāne przez | Niemiec pod dogodn.ci- 
uʻzędy skarbowe. Zyło szenj warunkami, Zgła 


szenia pod „Daświadczo 
ny iachowigc" do Adm. 
„N. Dziennika”.  1670kr 


szenia pod „Pokój zdro- 
wy“ do Adm. „N. Dzien 
mikay. 1660 
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Związek Pracowników Pomocy 
Pielęgniarskiej i Masażu 
w Polsce, Kraków Wielopole 3 


(dawny adres Nr. 14), tel. 138-45 


Poleca wykwalifikowane  piclęgniarki do 
szpitali, sanatorjów, domów prywatnych i na 
wyjazd. 

Również wyszkolone masażystki i masaży- 
stów. Honorarjium przystępne; dla ubogiej lud- 
ności bez różnicy wyznania pomoc płielęgniar- 
ska bezpłatna. 


Wykonuje się wszelkie zastrzyki 
Biuro czynne stale dzień i noc. 


CGDZIERNIE PRZYNAJMNIEJ 


ODJAZDY I PRZYJAZNY POCIĄGÓW PASAŻERSKICH 


WAŻNE OD 15 


MAJA 1933 r. 


ODCEORZĄCE Z KRAKOWA: 


POSZERZ OPR" 


NA WSCHÓD: 


0-10 o N. Sącz, Krynica, N. Zagórz 
0:20 e Zakopane 


13:30 p Zakopane, od LUVI do 
JVIX codz. i od 2%XII do 
24/11 w dnie przedświąteczne 
(Rabka-Zdrój od 1/VIdo3/1X 


052 p Lwów, Bukareszt 13'40 o Oświęcim przez Skawinę 
327 p Krynica” 13:45 o Kocmyrzów 
340 p Zakopane i Rabka” 1355 o Wieliczka 
4:30 o Niepołomice 1410 o Niepołomice 
ŃI5 o Oświęcim przez Skawinę 14:10 o Tarnów w soboty robocze 
555 o Krynica i N. Zagórz 15:15 o Bielsko przez Kalwarję 
650 p Zakopane, Stanisławów | 1550 o Przemyśl i Krynica 

i Lwów przez Chabówkę i| 1545 o Zakopane, N. Sącz 

N. Zagórz od LUVi do 3/1X 1630 o Tarnów, w dnie robocze z 
215 o Wadowice : wyjątkiem sobót 
7250 o Lwów 1640 o Kocmyrzów 
8'15 o Rzeszów, tylko w dn. reb.] 1645 o Wieliczka 
835 p Zakopane 1758 o N. Sącz (Krynica) 1/Vi - 31X 
8-50 p Lwów 18:05 o Sucha (Zwardoń od 1/V] do 
855 o Mszana Dolna od 14/VI do SAX i od 20X1 do 28/11 

18:/VI i od 11/VIHL do 15/VIH1] 19:07 p Lwów, Bukareszt 
9:30 o Zakopane i N. Sącz 1920 o Bochnia 
11:45 p Lwów, Bukareszt BE o Zakopane 
13'15 p Krynica, N. Sącz — od] 1945 o Lublin 

P g do YIX <odianaie if 1955 o Wieliczka 

od 23/XI1 do 24/1 w dnie] 20'15 o Wadowice 

świąteczne 20:45 o Bochnia, w dnie robocze 
13:22 o Lwów, Krynica 23-30 o 


ZE WSCHODU: 


1:35 p Krynica” 
1:42 p Zakopane i Rabka * 


Stryj i Lwów przez N.Zagórż 


PRZYCRODZĄCE DO KRAKOWA: 


1655 o Lwów 

17:25 p Zakopane od 2V] do 
44X codzien. i od 26/Z1 do 
25.11 w dnie świąteczne 


5-34 o Zakopane 17:33 p Bukareszt, Lwów 

18:19 o Wieliczka 
5'50 p Bukareszt, Lwów 18:40 o Tarnów 
620 o Tarnów 18'45 o Kocmyrzów 
6'40 o Lwów i Krynica 1852 o Mszana Uolna od 14/V1 do 
645 o Wadowice 18/V1 i od 11/VIM do 16/VII1 
708 o Kocmyrzów 1922 o Zakopane i N. Sącz 
115 o Niepołomice 1954 o Oświęcim przez Skawinę 
125 o Wieliczka 2005 o Przemyśl * 
735 o Oświęcim przez Skawin 2105 o Krynica . Nowy Zagórz 
745 o Bochnia w dnie robocze 2114 p Lu ów, 
3'45 o Lublin Ckatówkę. Zakopane 
855 o Sucha (Zwardcń od 1/V] do cd UVi do SAX 


AX i cd 20/XII do 28/1 
Zakopane 

N. Sącz (Krynica od VY! - ŻAR) 
Bukareszt, Lwów 
Mszana Dolna 11:VIII- 15: V11] 
Lwów 

Bielsko przez Kalwatję 
Zakopane i N. Sącz 
Krynica, N. Sącz 


21'4D c wadowice 
21:55 p Lwów 
22-02 p Zakopane 
(Rabka od 1/V do 3/1X) 
22:44 p Krynica 
2320 o Rzeszów, w dnie robocze 


p = pociąg pospieszny 
o = pociąg osobowy 


NA ZACHÓD: 


1°15 o Zebrzydowice, Praga i Wie- 
deń (od Dziedzic pospieszny) 
2:05 p Warszawa * 


420 o Cieszyn 

530 e Katowice i Kielce 

6-15 p Poznań i Berlin 

7:00 o Katowice 

7:30 o Zebrzydowice (Z) 

905 o Katowice (Z) 

915 o Żywiec 

11:20 o Warszawa 

11'41 o Zebrzydowice Praga i Wiedeń 

11:50 o Poznań (Z) 

1305 o Katowice (Z) 

1400 o Żywiec 

15:05 p Warszawa 

16:40 o Katowice (Z) 

17:15 e Cieszyn 

17:42 p Warszawa 8 

18-10 p Katowice, Eerlin 

1935 e Chrzanów (2) 

2025 o Katowice i Bielsko 

21:25 p Zakrzyłowice, Praga, Wiedeń (7) 

21:31 o Warszawa 

22:25 p Poznań, Gdynia | 

2255 o Warszawa przez Dęblin (Z) 
0 o Warszawa (Z) 


Z ZACHODU: 


029 o Katowice 

0-38 p Wiedeń, Praga, Zetryłswkę 
3:17 p Warszawa” 

5'40 o Warszawa przez Dęblin 
6:32 o Trzebinia (Z) 

"25 o Dziedzice i Katowice 

SUO0 o Warszawa 


8'14 p Gdynia i Poznań 


825 p Wiedeń, Prp, Zebrzydowice 04 


859 o Zebrzydowice (Z) 
9'58 © Katowice (2) 
10:20 o Cieszyn e 


przez N. Zegó 2. f 11°30 p Beriim — Katowice 


12:12 o Szczakowa (Z) 
12:43 o Katowice (2%) 

13:02 p Warszawa 
1506 o Bielsko i Katowice 
16:48 o Katowice 

1750 o Warszawa 


118:38 o Żywiec (Z) 
ı 18:47 p Wiedeń, Praga, Zttygiawit: 


18:57 p Berliin — Katowice 
2004 o Poznań, Katowice 


21:39 o Trzebinia od 15/V1 do 104X 


w pogodne dnie iwiąteczne 


» — kursuje od 2/VI do 4IX i odj 2254 o Cieszyn 


2181 do 144 


28U8 v Poznań, Katowice, Kielce 


> 

© 

© 
OCOOOO COW OO 


1555 o Wieliczka 
16'15 o Niepotomice 
16:24 o Kocmyrzów 


PRENUMERATA: w Krakowie na prow. miesięczee Zł ETG kwartal. Zł. 


w Krakowie 2 odnoszen do domu a » 620 = . 19 
Na piawincji z przesylka pocztową = » 660 a 
Zagranica Z przesyłka pocztową a „ 1003 a e 


NOWY, DZIENNIK“ wyckodzi codzienie. także w por {riai | dol poświ: 


Z — Dworzec zachodni 


23:51 p Warszawa 


JEG 


= 19'50 
aa 


OGŁOSZENIA: Podstawa chłcześ jes: | miimon wiednym lami 
tekście | nadesłacem ma 2 lemy po 74 mim. 
mów po 37 milim — Najmnrejsze ogłoszenia drobne fczymy za 10 słów 

CENY w złotych: | strona 1*28. — Tekst 1— Nadesłane 0'75. — Za tekster 

0*25. — Drobne od slowa 0'20. Dlie poczukniących pracy 0'10.— Cratzis 

cie 1760. — Za rastrzeżen'e miejsca dolicza Sie 253% 


Nr. 205 _ 
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ARTRETYZM, REUMATYZM, ISCHIAS, 
CHOROBY PRZEMIANY MATERJI 
(CUKRZYCĘ) SKROFULOZĘ 
leczą skutecznie radjoaktywne solanki jodo-bromowe 


GOCZAŁKOWICE-ZDRUJ G. ŚL. 


Ceny od 10. sierpnia zniżone. Dojeżdżający 
nie płacą taksy. 

Ryczałt za pobyt 14-dniowy Zł 120.— 
x ś „  Żl-dniowy ZA 175.— 

Ryczałt obejmuje: pokój 1-osobowy z pościelą 

w Domach Zakładowych, ze światłem i obsługą, 

4-krotny posiłek, taksę zdrojową, poradę lekarską - 
oraz 8 względnie 12 kąpieli solankowych. 

Prospekty wysyła odwrotnie Zarząd. 


ŻYDOWSKIEGU 
FUNDUSZU 
NARODOWEGO 


Ja 


Książka — to jedyny przyjaciel 
który nigdy nie zdradza, 


John Stuart Mill. 


Jedyną wypożyczalnią 
w Krakowie, która zaopatrzoną jest 
w najnowszę książki polskie, niemie- 
ckie, francuskie, żydowskie  angiel- 
skie jest 


BIBLICTEKA 
WSFCŁCZESNA 
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KRAKOW 
SEBASTJANA L. 


Sad Okręgowy w Krakowie 

Wydział II handlowy 

dnia 11 maja ”1933 

11. Firm. 553/33 
B. II. 191. 

Do ts rejestru handlowego OJdziat „B“ przy fir 
mie: „Amerykańska Spólka Akcyjna Kompanj: 
Singer- Singer Sewing Machine Company" Oddzia 
w Krakowie wpisano dodatkowo: Dzień wpisu 
13 maja 1933. Firmę: „Amerykańska Spółka akcy] 
na kompanja Singer- Singer Sewing Machine Com 
pany“ Oddział w Krakowie wykreśla się z ts. re 
jestru handłowego. Wpisano na podstawie poda 
nia z dnia 15 kwietnia 1933 i pełaomocnictwa z da- 
ty Londyn 8 lipca 1919 roku. 3219k 


KAŻ DY może być budow- 


niczym własnej 
przysziości. 


Deklarujcie na 
KEREN NAJESOD- 
fundusz odbudowy 
Balestyny 


e — SMonz » 


Strons za tekstem 6 ła 


Wydawca: Za Spółkę Wyd „Nowy Dzienu:ik”: Zygmum Hochwald. — Redaktor uaczemy: Dr Wiker Berkelhammer. 
*edakteęr odpowiedziamy: Zyziryd Moses — Nows Drokarnia Dziennikowa. Kraków. Orze zkowe, 7. pod zarzadem Maksymħjana Felim u. 
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